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„Odwet" za „Deutschland"

Niemieckie okręty wojenne zbombardowały
port  h iszpańsk i

Bombardowanie Alm arii
Niemieckie Biuro Informacyjne donosi oficjalnie: jako odwet za 

występny napad czerwonych sam olotów bom bowych, na stojący na 
kotwicy pancernik „Deutschland" w  godzinach porannych niemiec­
kie siły morskie bombardowały fortyfikacje portu Almeria.

Po zniszczeniu urządzeń portowych i stanowisk czerwonych ba- 
teryj, akcja odw etow a została przerwana i zakończona.

Deutschland" w Gibraltarze

*
Reuter komunikuje: am basada hiszpańska w  Londynie otrzymała 

z W alencji komunikat telefoniczny, głoszący, że 5 niemieckich okrę. 
tów  wojennych, bombarduje Almerię od szeregu godzin.

Spustoszenia są wielkie, ofiary bardzo liczne.
lii

Komunikują urzędowo, że okręty niemieckie wystrzeliły około 200 
pocisków . Baterie nadbrzeżne odpow iedziały 60 strzałami. Jeden 
z okrętów niemieckich był jakoby trafiony pociskiem.

*e*
Ofiarami bom oaraow an ia  padło 

19 zabitych i 55 rannych. (Jgień 
artylerii zniszczył całkowicie 39 do 
mów. P ~ :a  tym wiele domów jest 
uszkodzonych. Miasto było ostrze­
liwane pociskami o kalibrze 205 
mm.

*

Szereg jednostek floty niemiec­

kiej, stacjonujących na morzu pół 
nocnym na wybrzeżach niemiec­
kich wysłano do pomocy statkom 
niemieckim.

Obecnie znajdują się na  wodach  
hiszpańskich dw a  pancerniki nie­
mieckie „Deutschland" i „Admirał 
Scheer" o raz  cztery torpedowce 
niemieckie.

Stanowisko Rządu Hiszpanii
H avas donosi z Genewy: Rząd 

w<go zwołania Rady Ligi Narodó
*

Agencja Havasa donosi z Gene­
w y, iż Rząd w  W alencji nie odwo  
lał się jeszcze do Ligi Narodów i 
nie dom agał się niezwłocznego  
zw ołania sesji Rady Ligi, lecz za­
miar ten jest mu powszechnie przy

W alencji zażądał natychmiasto- 
w. (PA T .).

pisywany. W każdym bądź razie 
zadanie Rady będzie bardzo utru­
dnione przez nieoobecność przed­
staw icieli Niemiec i W łoch. Uwa­
żane jest za m ożliwe, że sesja Ra­
dy byłaby zw ołana poza Genewą.

Decyzja Berlina zapadła
w porozumieniu z Rzymem

Na wniosek Rządu niemieckiego 
plenarne posiedzenie komitetu nie­
interwencji zostało zwołane na  po 
niedziałek na godz. 16.15,

Sesja ta jednak została nagle 
odroczona i zwłoka nastąpił: za­
pewne w wyniku odbytej przez 
ministra Edena rozmowy z nie­
mieckich charge d'affaires, w cza­
sie której ze strony niemieckiej 
wysunięte zostały pewne żądania.

Przedstawiciel Rzeszy w komi­
tecie nieinterwencji otrzymał po­
lecenie podania do wiadomości 
przewodniczącego komitetu nastę­
pującej decyzji Rządu Rzeszy: 

Rząd Rzeszy nie będzie brał u- 
działu w akcji kontroli i w obra­
dach komitetu nieinterwencji, do­
póki nie otrzyma pewnych gwa- 
rancyj przeciwko powtarzaniu się 
tego rodzaju faktóv.\

Na czas trwania tego stanu rze­
czy niem ieckie okręty wojenne o-

trzym ują rozkaz strzalania do 
wszystkich samolotów i okrętów  
wojennych Rządu hiszpańskiego,
k tó re b y  się do  n ic h  zb liża ły .

* *
*

Reuter donosi z Berlina, że za ­
rządzenia, wydane przez Niemcy 
na skutek bombardowania pancer­
nika „Deutschland", mają być za­
komunikowane przez p. Ribbentro 
pa na posiedzeniu komitetu niein­
terwencji.

«■**
Havas donosi z Rzymu: W łoskie 

koła polityczne przywiązują w iel­
ką w agę do tego incydentu, który 
nastąpił niemal bezpośrednio po 
zbombardowaniu okrętów w ło s­
kich na Majorce. Jak donoszą —  
Rządy niemiecki i włoski niezwło. 
cznie nawiązały kontakt, aby po­
w ziąć wspólną decyzję, co do dal 
szych kroków. (PAT.).

1

©piji?a Paryża
Agencja H avasa komunikuje: 

W iadom ość,  w edług której Rząd 
Rzeszy miałby już w ydać  z a r z ą ­
dzenia w  odpowiedzi na zbom bar 
dow anie okrętu „D eutschland" — 
wyw ołała  pewne poruszenie w  ko 
łach politycznych P ary ża  i Lon­
dynu.

Koła te nie chcą w szakże dać 
wiary, aby Rzesza w zięła na sie­

bie odpowiedzialność za bezpośre 
dnią inicjatywę, której konsekwen  
cje międzynar. m ogły by być po­
ważne i aby chciała w  ten sposób 
postaw ić komitet nieinterwencji w  
obliczu faktu dokonanego, zanim  
komitet rozważyłby zarządzenia, 
które należy w ydać w  związku  
bombardowaniem. (PAT.).

»1

Krążownik „Deutschland" p rzy­
był w międzyczasie do Gibraltaru 
z flagą spuszczoną do połowy 
masztu na znak żałoby. Wszystkie 
okręty, stojące na kotwicy w  Gi­
braltarze, opuściły flagi do pół 
masztu. Liczba zabitych wynosi 
dotąd  23, ale z wielu ciężko ran ­
nych, nie wszystkich uda się u ra­
tować. Jedna z bomb przebiła po ­
kład i w ybuchła wewnątrz , zabija 
jąc  19 m arynarzy  i raniąc pow aż­
nie 11-tu. D ruga  bom ba wybuchła 
na przednim pokładzie, zabijając 
4-ch marynarzy. 20-tu najciężej 
rannych przeniesiono do szpitala 
w ojskow ego w  Gibraltarze. Liczba 
rannych wynosi 83 osoby. (PAT.). 

*

Pancernik „Deutschland" na po­
lecenie Rządu Rzeszy odpłynął z 
Gibraltaru, udając się do Niemiec.

Zmarł w szpitalu jeszcze jeden 
z marynarzy, członków załogi pan­
cernika „Deutschland". Jest to już. 
24 śmiertelna ofiar wybuchu hom- 
bv lotniczej na pancerniku.

Depesza gen. Franco
Niemieckie Biuro Informacyjne 

komunikuje: gen. F ranco przesłał 
na ręce kanclerza Hitlera depeszę 
z wyrazami współczucia. Hitler 
wystosow ał do gen. F ranco tele­
graficzne podziękowanie. (PA T).

Samotny w pustyni biegunowej
Agencja T ass  komunikuje: s ta ­

cja podbiegunowa nawiązała s ta ­
łą łączność radiową z samolotem 
lotnika Mazuruka. Lotnik donosi, 
że z powodu niepomyślnej pogody 
nie może w ystartow ać. Prof. 
Schmidt postanowił wysłać Mazu- 
rukowi na pomoc lotnika Mołoko- 
wa, który ma zabrać  część ładun­

ków z samolotu Mazuruka, by u- 
łatwić mu w ten sposób start.

Mołokow w szakże również nie 
może w ys ta rtow ać  z powodu nie­
pomyślnych w arunków  atm osfe­
rycznych. W edług  ostatnich do­
niesień, M azuruk znajduje się w  
odległości 77 kim. od obozu prof. 
Schmidta.

Tłumy ludzi
na Wystawie ParysKiej

'łw'i&■■■

Tajemnicza łódz podwodna
zatopiła hiszpański okręt pasażerski

W ubiegłą niedzielę, zgórą stu tysiączny tłum odwiedził W ysta­
wę. Zdjęcie nasze przedstawia jedną z pierwszych grup, zwiedzają­
cych W ystawę.

Z Barcelony donoszą, że łódź 
podwodna nieznanego pochodze­
nia zjawiła s:ę przed wejściem do 
portu i wyrzuciła szereg torped 
przeciw okrętom stacjonowanym 
w porcie lub przychodzącym w 
tym czasie do portu.

Jedna z torped trafiła statek pa 
sażerski, kursujący między Barce.

loną a Marsylią. „Ciudad de Bar­
celona", który zatonął.

Sam oloty rządowe zaatakowały  
łódź podwodną, która skryła się 
pod wodą. Istnieje obawa, że licz­
ba ofiar jest bardzo duża, bowiem  
„Ciudad de Barcelona" przepełnio 
ny był pasażerami, udającymi się 
z Barcelony do Marsylii. Liczba pa 
zażerów wynosiła 110 osób.

W  J a o o n i i

Zwycięstwo opinii społecznej
Rząd gen. Hayaszi usłąpił

Agencja H avasa  donosi z Tokio , 
premier Hayaszi podał się do dy ­
misji. ,

Decyzja odnośnie dymisji gabine 
tu nas tąp iła  podczas posiedzenia 
rady ministrów.

Reuter w yjaśnia,  że przyczyną 
dymisji było u tworzenie się w  par 
lamencie większości przeciwnej 
Rządowi.

Dwie wielkie partie  „Seiyukai"

i „Minseito" porozumiały  się w  
spraw ie  u tw orzenia  wspólnego  
frontu an tyrządow ego.

Sprzeciwiły się zarazem  w p ły ­
wowi czynników w ojskow ych na 
sp raw y  pańs tw ow e.  P rzew odniczą 
ey Izby p aró w  książę Konoe dom a 
ga się u tw orzenia  Rządu n a ro d o ­
wego z k tórym by mogły  w spó łp ra  
cować w szystkie  partie. (P A T ) .

Chwalcy faszyzmu
Ewolucja hitleryzmu—Dariot

„D ziennik N ar." s tw ierdza  ( i  cie­
s zy  s ię ) , że  h itleryzm  przebyw a  
pew ną ew olucję, rezygnu je  z  sw ycli 
program ow ych  planów  U SPOŁU, 
C Z N IE N IA  części p rzem ysłu , a 
autora program u (F edera) po pro 
stu  w yrzucił poza  naw ias życia  
party jnego . Znakom icie! —  pisze  
endecki d zienn ik  —  to poka zu je , że  
uspołecznienie przem ys.u  nie jest 
ła tw e! i że h itlerow cy m ają  poczu  
cie realizm u życiow ego:

A co się dzieje z narodowym so­
cjalizmem w Niemczech? Twórca pro­
gramu ekonomicznego, Georg Feder. 
który wypowiedział się za uspołecz­
nieniem produkcji, zniesieniem pro­
centu od kapitału i  t. d., nie doszedł 
w ogóle do władzy. Przeciwnicy hi­
tleryzmu rozpowszechnili wiado­
mość, że osadzono go w sanatorium. 
W Niemczech państwo ma ogromny 
wpływ na gospodarstwo, ale nie dąży 
do przejmowania prywatnych przed­
siębiorstw. Cofa się nawet z zaję­
tych pozycyj, jak np. w dziedzinie 
bankowości. W ielkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe wypłacają spokojnie dy­
widendy, niekiedy i  wysokie dyui- 
widendy.
„ Spokojn ie w yp łaca ją  kap ita li­

s tyczn e  dyw idendy!"  —  cieszy się 
po lsk i „narodow y“ organ an tyeta ty  
stycznego  ka p ita lizm u .C ó ż zosta ło  
z  „narodowego soc ja lizm u"?  N ic. 
„COFA S IĘ "  na czysto  kapita li 
s tyczn e  p o zy c je ! A  au tora  progra­
mu ( z  „uspołeczn ien iem ") p o s a ­
d ził do sanatorium . D obrze je szcze , 
że nie do krym inału.

Co a to li z  tego w ynika?  W ynika  
s tą d  —  p isze  „ .D ziennik"  —  tr ium f 
a n ty  e ta tyzm u , T RIU M F  K A P ! TA  
L1ZM U daw nego kro ju , tr ium f 
koncepcji prof- R ybarskiego .

Okazuje się, że ewolucja ustroju spo 
łeczno • gospodarczego nie idzie po­
dług prostych, lapidarnych formuł, w 
które chciano ją  zamknąć. Okazuje 
się, że nacjonalizm nie musi się wy­
rażać w  „planowym“ gospodarstwie,

w szczególności w przejmowaniu pro­
dukcji przez państwo.

O tóż cała  ta  „koncepcja" en d e ­
cka je s t B Ł Ę D N A . Jest praw dą, że  
niem iecki fa sz y zm  cofa  się  na  
czysto  kap ita lis tyczne pozycje . A le  
to je s t naturalna ew olucja  każdego  
fa szyzm u . P orów najm y radyka lny  
program  M ussolin iego z  r. 1919 z  
dzis ie jszą  rzeczyw isto ścią ! G dy  
fa szyzm  dopiero zabiera  się  do  
zdobycia  w ładzy, rzuca w  lud pro­
gram  „radykalny" —  np. „ złam a­
nie n iew olnictw a przem ysłow ego"  
w N iem czech. A le po tem , gd y  w ła­
dza  fa szys tó w  się um ocni, fa s zy zm  
odsłania  swe czysto  k a p ita lis tyc z ­
ne oblicze. T a k  sta ło  się te ż  z  h it­
leryzm em . Z  zagadnien iem  celow o­
ści lub niecelow ości po lityk i e ta ty ­
s tyczn e j to m a bardzo mało w spó l­
nego.

A „ G A Z E T A  P O L S K A " zaczęła  
nagle W Y C H W A L A Ć  D O R1U TA, 
nadzie ję  francuskich  fa szy s tó w , 
burm istrza  z  S t. D enis, n iedaw no  
zaw ieszonego  p rze z  rząd  francu  ■ 
sk i za  nadużycia , dokonane w  o to ­
czeniu p. burm istrza . Po pew nych  
zastrzeżen iach  „ G azeta" jed n a k  
w ierzy  w znaczen ie „Frontu W o l­
ności" ,organizow anego p rze z  D o- 
riota i p isze

Już dzisiaj nieskoordynowane szyki 
nieistniejącego jeszcze Frontu Wol­
ności, stanowią oosc p o w a ż n ą  zapo­
rę przeciwko zbyt biernym i daleko- 
idącym zbliżeniom, przeciwko zbyt 
ryzykownym dla francuskiej politycz­
nej odrębności ( ! )  — sojuszom.
Jak widać, „G azeta" „ liczy" na  

D oriota naw et w  dziedzin ie P O L I­
T Y K I Z A G R A N IC Z N E J.

A gdzie  się  podzia ł natura lny  
ta k t po lityczn y  w obec na sze j s o ju ­
szn iczk i?  „G azeta" stara  się p o d ­
kreślać w szy s tk o , co zw raca  się  
przeciw ko  po lityce obecnego rządu  
francuskiego . C zy są d zi, że  to  
w zm acnia  so ju sz?
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Pielgrzymka — Rozgoryczone „Słowo”
Na razie polityka  ,,komersowa'“ 

trochę się zatrzymała. Marsz. 
Rydz-Śmigły iv pielgrzymce nie 
wziął udziału. A „Dzień. Nar.“ za­
pewnia, w związku z pielgrzymką, 
że CAŁA młodzież jest endecka i 
na „posadową44 politykę nie pój­
dzie.

Jest ona polityczno - karna, za­
równo jak politycznie wyrobiona. 
Nie da się jej wykoleić z jej po­
litycznej drogi ani pięknie brzmią­
cymi frazesami, ani efektownymi, 
choć nie idącymi w parze z czyna­
mi DEMONSTRACJAMI, ANI 
TEDJBARDZIEJ BRUTALNĄ O- 
BIETNICA DANIA POSAD, — 
choćby ta obietnica ubrana została 
w zgrabne słowa o sile dynamicz­
nej, entuzjazmie i t. d.
„Słoico" jest pełne goryczy z po­

wodu nieudanego swatania i gorz­
ko żali się na endecję, że zawiesi­
ła dwuch swoich członków, którzy 
byli na komersie. Co to znaczy?— 
woła Cat—„TOWARZYSK1 BOJ­
KOT NACZELNEGO REPRE­
Z E N TA N TA  A R M II'? ! Jedno­
cześnie atoli Cat bardzo chwali 
endecję, zicłaszcza za ZW RO T W

POLITYCE ZAG RANICZNEJ 
(ku  Hitlerowi) i oświadcza, że 
wcale nie chce ROZBIJAĆ ende­
cji, chce tylko  ją połączyć z pra­
wicą sanacji.

Salutowaliśmy wreszcie endecję, 
ZA JEJ NIEWĄTPLIWIE PA- 
TRIOTYCZNA ZMIANĘ FRON­
TU W POLITYCE ZAGRANICZ 
NEJ. Nie mamy powodu ukry­
wać, że dążyliśmy do SWORZE- 
NIA FRONTU NARODOWEGO — 
z narodowych i patriotycznych (? )  
elementów bylego BBWR wraz ze 
stronnictwem narodowym. Ale nie 
chcieliśmy bynajmniej, aby droga 
do takiego frontu narodowego 
prowadziła PRZEZ KAWAŁKO­
WANIE, czy rozbijanie endecji.
Najciekawsze w  tym  jest stwier­

dzenie przez tak kompetentnego 
hitlerofila, jak Cat, ZW ROTU W  
ENDECKIEJ PO LITYCE ZA ­
GRANICZNEJ. Wszak niedawno 
„Dzień. Nar." rozsierdził się na 
nas okropnie za to stwierdzenie. 
Ale teraz ten ZW RO T („patrioty­
czny"!!) stwierdza SWÓJ, — 
przyjaciel endecji. Teraz chyba 
rzecz nie ulega ju ż  wątpliwości.

Bilans Po nocy Zimowej
Wczoraj odbyła się w Min. 0- 

pieki Społecznej konferencja pra­
sowa, na której p. min. Opieki 
Społ. Kościafkowski udzielił pra­
sie wyjaśnień z przebiegu akcjr 
Pomocy Zimowej.

Akcja ta dała w gotówce i natu 
raliach

32.700.000,

przy czym p. minister podniósł 
iż najwięcej dał świat pracy, gdyż 
117 proc. tego, co preliminowano.

O bszerniej o akcji tej nap isze­
my w  następnym  num erze.

CC

O N R  i e n d e c j a
W  związku z polityką „komer­

sów ą“ doszło do bardzo „cie­
płych*1 rozmówek pomiędzy ONR 
(typu ,,ABC“ ) a starą endecją. 
Przeniosła się sprawa — na Hisz­
panię, bo „ABC“ dało do zrozu­
mienia, że kontynuowanie polity­
k i nieprzejednanej może dopro­
wadzić do wojny domowej — jak 
w Hiszpanii. Czyżby (cha!) 
„Dzień. Nar.“ zmierzał do wojny 
domowej — wedle „żydowskiej" i 
marksowskiej recepty?

Urzędowymi propagatorami wojny 
domowej są socjaliści od Marxa po­
cząwszy. Ideowymi zwolennikami wy 
woływania wojny domowej i  rewolu­
cji w każdym narodzie aryjskim są 
także żydzi. Cóżby jednak powie­
dział „W. D. N.“, gdybyśmy na tej 
podstawie chcieli mu insynuować u- 
leganie wpływom żydowskim i socja­
listycznym?
„Dzień. Nar.“ ze swej strony

rzucał podejrzenie w stronę 
„ABC44 — czy czasem nie popiera 
(na Boga!) rządowców hiszpań­
skich? Na to „ABC44 kolejno wy- 
kpiwa hiszpańskie koresponden­
cje endeka Giertycha, który zape­
wnia, że właściwie w Hiszpanii ni­
czego nie zburzono, zniszczenia 
u.alo ( ! ) :

„Wnioskować z tego trzeba, że pu­
blicysta ów, będąc zdecydowanym i- 
deowym przeciwnikiem udziału ocho­
tników cudzoziemskich w wojnie do­
mowej hiszpańskiej — z zasadni 
czych względów trzymał się zdała od 
terenu bezpośrednich działań wojen 
nych, nie chcąc dawać argumentów 
fołkstrontowej propagandzie.
Bardzo zjadliwie. Musimy oh- 

jektywnie zaznaczyć, że „ABC44 o- 
świadcza, że chce „widzieć44 pełną 
rzeczywistość hiszpańską.

Tak „konsoliduje się44 „zgoda44 
w endekującym „narodzie44.

M Y D Ł A do golenia M A R C E L ,  K R E M Y  do golenia J U N I O R  
ułatwiają i uprzyjemniają golenie, dają obfity nieachnący krem. Prze­

wyższają najbardziej reklamowane mydła zagraniczne. 
MARCEL, WARSZAWA.

Sytuacja na frontach w Hiszpanii
Havas donosi z Bilbao, że na 

froncie Euzkadi na odcinku Larra- 
bueza trwa ogień artyleryjski. — 
Manguia nadal znajduje się w rę­
kach rządowych.

Wedie doniesień z Madrytu —

wojska rządowe dokonały zwia­
dów na odcinku Alto de Leon (50 
kim. na północny - zachód od Ma­
drytu) oraz w Sierra Guadarrama 
39 samolotów rządowych bombar 
dowało stanowiska powstańców.

„Zaraza trockizmu”
w  nauce sowieckie]

Na IV-ej moskiewskiej konferen 
cji partyjnej literat Judin, poinfor­
mował zebranych, że w ciągu prze 
szło 10 lat propagowane byty ja­
wnie teorie zwolenników Trockie 
go o obumieraniu państwa.

Historycy Dubynia, Friedland,

Piątkowski i W anag również pro­
pagowali w swych pracach te teo­
rie.

W dziedzinie filozofii w tym sa­
mym duchu działali trockiści Ko- 
rewicz. Stern, Podwalowski, Ralce- 
wicz i inni.

O b ron a  n a ro d o w a
w  S z w a j c a r i i

W Szwajcarji postanowiono po­
wołać do życia komisję, celem zba 
dania sprawy przedłużenia służby

Skłonność do burz
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu dzisiejszym: w dzielnicach po. 
łudniowo - wschodnich jeszcze dość 
pogodnie, poza tym począwszy od za­
chodu kraju przejściowy wzrost za. 
chmurzenia wraz ze skłonnością do 
burz i przelotnych deszczów. Tempc. 
ratura bez zmian. Najpierw słane 
wiatry południowe, potym umiarko­
wane z kierunków zacnodnich.

Pokwitowani  j
Robotnicze Towarzystwo Przy- 

jaciół Dzieci kwituje odbiór zło­
tych 50, zebranych zamiast wień­
ca na grób ś. p. Władysława Ku- 
leszy przez Kolegów-Pracowników 
Ubezpieczalni Społecznej w W ar­
szawie i przeznaczonych, tytułem 
ofiary, na kolonie letnie Towarzy­
stwa.

Przegląd prasy
LOSY ,JU T R A 44. 

Dziennik ONRowy ,Jn tro 44 (od­
łam „Falangi44) przestał wycho­
dzić — podobno z powoda tru ­
dności finansowych.

Jednocześnie prasa donosi, że 
Pod zarzutem defraudacji został o- 

sadzony w więzieniu Aleksander Sen- 
dlikoweki, dyrektor administracji 
dziennika „Jutro“.

Badany Sendlikowski przyznał się 
do przywłaszczenia 80.000 zł. na 
szkodę prezesa Tow. Kredytowego 
Ziemskiego Popławskiego. 

Charakterystyczne jest dalsze zez-

S u f f o r t u ń a  P R Z E B Y W A

Centrala:
W a r s z a w a ,  Nowy Świat 19. Oddziały w War- 
• z a w ie ,  Wilnie i Krakowie Konło P. K. O . 7 t 9 2 .
C iq g n ie n le  I e - | k la ty  3 9  L o te rii PaiS«fw ow e| ro z p o c z y n a  t l ą  
2 2  czerw co Zam ów ienia zam iejscow e załatw iam y odw rotnie.

Sejmowa Komisja
t a  przedłużeniem kom strycznych rząttów w s 'o lky

Komisja Administracyjna Sejmu 
rozpatrywała wczoraj rządowy pro­
jekt ustawy o przedłużeniu okresu 
urzędowania tymczasowych organów 
ustrojowych m. Warszawy.

Referent p. Kroebl uzasadniał pro. 
jekt rządowy niemożnością uchwa­
lenia nowego projektu samorządowe­
go dla Warszawy do dnia 1 paź­
dziernika r. b„ a tym więcej prze­
prowadzić wybory.

Można byłoby wprawdzie prze­
prowadzić wybory na podstawie do­
tychczasowej ordynacji wyboitzej, 
ale p. referent niewiadomo dlacze­
go — uważa, że to byłby „wstrząs”.

Słusznie pos. S.*mersłein pod­
kreślił, iż w ciągu 3-ch lat od roz-

wojskowej.
Sprawa ta została uznana za ak­

tualną, a nawet niezbędną z pun­
ktu widzenia należytej obrony gra 
nic Szwajcarii.

SmlerC w płomieniach
W m. Crisfeld (Maryland) spło­

ną! barak, w którym nocowali mu 
rzyni, zatrudnieni na plantacjach. 
7-miu murzynów żywcem spłonęło. 
(PAT).

Tow. N e i ysK)
Tow. Stanisław Niemyski, b. re­

daktor odpowiedzialny „Robotni- 
ka“, rozpoczął w dniu wczoraj­
szym dalsze odbywanie kary po­
zbawienia wolności w związku z 
wyrokami, zapadłymi za przestęp­
stwa prasowe.

Tow. Niemyski przebywa w a- 
reszcie centralnym przy ul. Dani- 
łowiczowskiej.

P. wicemin. Korsak bronił wnie- 
t-ioneg'K projektu rządowego.

Pos. Krzeczunowicz zgłosił wnio­
sek o odroczenie obrad do czasu 
wniesienia przez Rząd projektu usta. 
wy o samorządzie stolicy.

Wniosek ten uzyskał tylko 7 gło. 
sów i większością głosów został od. 
rzucony.

Projekt rządowy uchwalono 12 
głosami.

Przyjęto także rezolucję, zapropo­
nowaną przez referenta, następują­
cej treści:

„Sejm, uznając za pilną sprawę 
nadania Warszawie odrębnego prawa 
ustrojowego, wzywa Rząd do wnie­
sienia do Sejmu projektu ustawy o

wiązania Rady Miejskiej można już ’ samorządzie stolicy niezwłocznie po 
było opracować ustawę o samorzą- I otwarciu najbliższej sesji zwyczaj- 
dzie stolicy. |nej’.

Podatek komunalny
w kom s i  se jm ow ej

Sprawa ta, która obchodzi 
świat pracowniczy, wymaga pew­
nych wyjaśnień.

Na wiosnę r. b. w Sejmie zna­
lazł się rządowy projekt ustawy o 
uregulowania finansów komunal­
nych, finanse bowiem ogromnej 
większości miast polskich, rządzo­
nych przez komisarzy są w tym 
stauie, że miastom grozi bankru­
ctwo.

Projekt rządowy nie przewidy­
wał dodatku komunalnego do po­
datku dochodowego, a dodatek 
ten uchwtlony został na wiosen­
nej sesji przez komisję na wnio­
sek pos. Michałowskiego, wicepre­
zydenta Grudziądza, gdzie taki 
podatek już istnieje.

Wnios.ik p. Michałow Tego, 
zmierzający do rozciągnięcia tego 
podatku na całe Państwo, jemu o- 
sobiście nie mógł oczywiście za­
szkodzić, ale miał pomóc jego ko­
legom — samorządowcom.

Strajk metalowców amerykańskich
Bitwa z policją w Chicago

Marksizm, zrodzony * ducha Daro- 
du bez ojczyzny — żydoslwa, odry- 
wa człowieka od związku z ziemią, 
warsztatem pracy, czyni zeń pyłek za­
gubiony w morzn ludzkim, nastawio­
ny na jakieś społeczeństwo ogólno­
światowe. Nacjonalizm wiąże mocno 
jednostkę z własnym narodem i t. d. 
„Czy i zeń pyłek44... Otóż „py­

łek44 z człowieka czyni nie m ark­
sizm, lecz kapitalizm . Kapitalizm  
też „odrywa od związku z ziemią44 
i t. d. A nacjonalizm właśnie kon­
serwuje ten kapitalizm.

Pomyłka w adresie.
KTO ZWYCIĘŻY? 

„Polonia" umieszcza korespon* 
.encje głośnego reportera i pu­

blicysty Knickebockera na tem at 
sytuacji w Hiszpanii. Kto zwycię­
ży? Po szczegółowej analizie K. 
przychodzi do wniosku —

Jeśliby wycofano wszystkie oddzia­
ły cudzoziemskie z Hiszpanii i za­
przestano wszelkich transportów dla 
obu stron, przewaga znalazłaby się, 
po stronie czerwonych

BEZCZELNOŚĆ. 
Krakowski klerykalny „Głos 

Narodu" usiłował dotychczas za­
chowywać pewne dość poprawne 
maniery wobec socjalizmu pol­
skiego. I nagle — w ybuchnij:

Partie socjalistyczne wszystkich 
krajów stanowią dziś oczywiście przed 
szkole komunizmu. Związki zawodo­
we i poltiyczne organizacje socjali­
styczne są wylęgarnią komunistów. 
Jeżeli socjaliści się oburzą na to, co 
piszemy, nie będziemy kwestionowali 
szczerości ich zaprzeczeń. Powiemy 
tylko, że nie bardzo zdają sobie spra­
wę z tego, co się w dołach partyjnych 
dzieje... A o tym można eię było 
przekonać I maja 1936 w Warszawie. 
Przywódcy krzyczeli: „Niech żyje
Polsaa S o c j a l i s t y c z n a Z tłumu od­
powiadana : JVieeh żyje Stalin*.
Naturalnie—ŁGARSTW O. Na­

wet reakcyjna „Myśl Polska44 
stwierdziła, że okrzyków takich 
nie było. Ale „Głos Narodu44 na 
poczekaniu wyssał je z  klery hal­
ne go pa let.

A o „przedszkolu44 pisać ttie bę­
dziemy, bo to niżej naszej godno­
ści. Ciekawe, że „K urier Bydgo­
ski44 nie porozumiał się z „Głosem

■ ■ M w ra f c —————-----------u n r k  Narodu44 i napisał, że właśnie „do-
C  A  7  I N i  I METAM0RPH0SA{y« partii są prawic we.
L i/V fcs *1 * * Ten nagły furiacki atak k ra­

kowskich klerykałów pokazuje, że 
li pobożny „Głos44 nie cofa się 
przed najpaskudniejszymi zgar» 
stwami.

K. CZ.

nanie, w którym Sendlikowski przy­
znaje się, że przywłaszczoną sumę 
80M0 złotych „włożył“ w imprezę 
wydawniczą dziennika .Jutro".
Jeśli się to potwierdzi, okaże 

idę, że finansowe źródła ONRowcj 
prasy są dość osobliwego rodzaju.

POLSKA A WŁOCHY. 
Wyskok polskiego przedstawi­

ciela na Lidze Narodów w sprawie 
nieuznawania Abisynii spotkał się 
z gorącym protestem dużej części 
prasy polskiej — nawet „Słowa44. 
Natomiast inny organ konserwy 
Czas" aprobuje politykę min. 

Becka.
W sumie możemy powiedzieć, że 

definitywne uznanie stanu faktyczne- 
go, stworzonego podbojem Abisynii 
przez Włochy, nznać należy jako mo 
że „malum" zło z punktn widzenia 
idei zapanmeania prawa w stosun­
kach między narodami, ale ..malnm 
necesarium44 (zło konieczne), które 
w tych warunkach, w jakich stosunki 
międzynarodowe obecnie się rozwija­
ją, jest możliwie najlepszym wyjś­
ciem z sytuacji dla państw, dbałych 
o pokojowy rozwój stosunków.
To samo pisze „ABC44.
Otóż nawet jeśli uznanie pod­

boju Abisynii jest rzeczą nieunik­
nioną, — czy wypada, by akurat 
Polska wyskakiwała pierwsza w 
tej sprawie? To jest wzglv i  mo­
ralny wprawdzie, ale lekceważyć 
go nie należy. A poza tym — czy 
pp. z „Czasu44 i „ABC44 nie wiedzą, 
jakie komentarze wywołało pol­
skie wystąpienie w prasie zagra­
nicznej, np. francuskiej? Wszak 
żyjemy w dobie bloku włosko - h i­
tlerowskiego. Po co mamy wyska­
kiwać z poparciem tego b loku?!

BREDNIE.
Katowicki dwutygodnik nacjo­

nalistyczny „Kuźnica" przeciwsta­
wia marksizmowi — nacjonalizm: \

Jak  wiadomo, sesja zwyczajna 
została w końcu marca zamknięta, 
a Sejm nie zdążył uchwalić usta­
wy.

Obecnie znalazła się ona w za­
rządzeniu p. Prezydenta o zwoła­
niu sesji nadzwyczajnej i wróciła 
do Sejmu w postaci pierwotnego 
projektu rządowego, to znaczy 
bez dodatku do podatku dochodo­
wego. Tym razem poprawkę do 
projektu rządowego zgłosił pos. 
Widacki, burmistrz m. Tarnopola.

Poprawka ta budzi wątpliwości 
wśród wielu posłów, ponieważ wi­
cepremier Kwiatkowski oświad­
czył w Sejmie, że ni . będzie no­
wych obciążeń podatkowych. Na ' 
wniosek więc pos. Hołyńskiego 
komisja uchwaliła zaprosił p. wi­
cepremiera i min. Skarbu vwiat- 
kowskiego na wtorkowe posiedze­
nie komisji dla wysłuchania jego 
opinii.

Ze zjazdu „Społem"

W Chicago nastąpiło starcie po 
między strajkującymi a policją, w 
pobliżu fabryki należącej do kon­
cernu „Republic Steel”. Po przy­
byciu posiłków policyjnych doszło 
do strzelaniny. Wymieniono około 
500 strzałów. 66 rantiych, z czego 
23 policjantów, umieszczono w 
szpitalach. 4 rannych zmarło w 
ciągu nocy.

W starciu wzięło udział 1.500 
strajkujących metalowców oraz 
200 policjantów.

Strajkujący, po wiecu, wyruszy­
li w kierunku fabryki, lecz kordon 
policji zagrodził im drogę.

Starcie trwało około 20 minut.

W śród 66 rannych znajdu je się 15 
kobiet.

W ydarzyły  się rów nież sta rc ia  
w m iejscow ościach Y oungstow n i 
W arren  (Ohio). S tarc ia  te  nie były 
w szakże tak  pow ażne jak  w C hi­
cago. S tra jku je 75 tys. robo tn i­
ków . (PAT.).

Biądy drukarskie
Przepraszamy czytelników za dwa 

błędy w niedzielnym numerze: 1) li­
czba oddziałów TUR-a wynosi nie 26 
lecz 206; 2) w przeglądzie prasy nie 
„wznowiona Odnowa została cala 
skonfiskowana”, lecz „morżowa Od­
nowa”,

Na zjazd „Społem14 zjechało się 
364 delegatów z 293 spółdzielni 
spożywców z całego kraju.

Prof. Rapacki w wygłoszonym 
sprawozdaniu omówił ideologicz­
ną podstawę działalności ruchu 
spółdzielczego i odpierał napaści 
na spółdzielczość i jej program. 
Stwierdził, że po zgodnych uch­
wałach Rad Okręgowych — Rada 
Nadzorcza „Społem” przyjęła pro­
gram spółdzielczy jako oficjalny 
program spółdzielczości spożyw­
ców.

W drugiej części swego prze­
mówienia referent omówił 3-letni 
plan Związki „Społem”.

Prof. Rapacki podkreślił, że na­
leży za wszelką cenę pracować 
własnymi kapitałami, przeciwdzia 
łać zadłużaniu się spółdzielni i 
podwoić wysiłki, aby plan mógł 
być zrealizowany.

Dyr. Jasiński w swym referacie 
omówił rolę kapitałów obcych w 
Polsce, charakteryzując niebywa­
łą eksploatację kraju przez obcy 
kapitał, której ofiarą jest przede

wszystkim świat pracy.
Dyr. Dippel przedstawił stan

spółdzielni związkowych w roku 
1.936, podkreślając ich znaczny
rozwój.

W dyskusji delegaci podkreślili 
nieodznowność jak najściślejszej 
współpracy ruchu spółdzielczego 
z ruchem zawodowym oraz łącz­
ność trzech podstawowych ru­
chów mas ludowych: partii poli­
tycznych, związków zawodowych 
i spółdzielczości, walczących o 
wyzwolenie proletariatu.

Nie obeszło się bez endeckich 
ataków, które jednakże nie zna­
lazły- najmniejszego poparcia 
wśród zebranych.

O nastroju delegatów świadczy 
najlepiej fakt, że wszelkie wywo­
dy, podkreślające solidarność ro­
botników, chłopów i pracowni­
ków umysłowych, spotykały się z 
entuzjastyczną aprobatą zgroma­
dzonych.

Rezolucja w myśl wywodów re­
ferentów została przyjęta jednomy 
ślnie.

Zawody balonowe w Toruniu
Nadeszły cztery depeszo z trasy 

lotu balonów o puchar im. pułk. 
Wańkowicza, które wystartowały 
z Torunia w poniedziałek o godz. 
o godz. 16-ej.

Pierwszy lądował balon „Hel44 o 
pojemności 750 m . sześć, z załogą 
por. Masłakowicz i por. Ptasiński. 
Balon „Hel” opadł na terenie w. m. 
Gdańska.

Drugi o godz. 23.45 lądował balon 
„Sanok"4 o pojemności 1595,5 m. 
sześć.

Załogę balonu sta nowili p. Ko­
bylański i inż. Kubica. „Sanok wy­
lądował na północ od Tczewa.

Trzeci o godz. 23.50 balon „Po­
morze" o pojemności 900 m. sześć, 
z załogą kpt. Mensch, por. Narkie- 
wicz i jako pasażerka pani Men- 
tchowa. Wylądował o cztery kim, na 
północ od Tczewa.

Balon „Mazowsze44 wylądował na 
terenie w. m. Gdańska. Załogę ba­
lonu stanowili por, Sidor i  ppor, 

i Wrzesień.
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Zdemaskowana obłuda
Kler i religia w hiszpańskich walkach

Od początku wojny domowej 
w Hiszpanii prasa klerykalna 
stanęła po stionie rebeliantów. 
„Franco! oto obrońca kościoła i 
religii! Mola! — oto obrońca 
katolicyzmu!” — pisano w pol­
skiej prasie klerykalnej. W szak 
ci rebelianccy generałowie ra ­
tują klasztory przed paleniem 
przez „bolszewicki m otłoch'! 
ratują księży przed zamordo­
waniem...

Tak pisano. A często pisze 
się do dziś dnia. Stąd nagonka 
na „Robotnika” i prasę socjali 
styczną w ogóle. „Jak  śmie 
bronić Rządu hiszpańskiego, cno 
ciażby nawet prawowitego?! 
czy popiera bolszewików, b ez ­
bożników, morderców?" i t. d.

Tak pisano, tak krzyczano na 
wszystkich klerykalnych ro 
gach. Zapominano naturalnie 
przytem  o drobnostce — o in 
teresie Polski, jako państw a, 
czy w interesie Polski leży o 
skrzydlanie sojuszniczki—Fran­
cji przez zhitleryzowaną Hisz­
panię? Ale o tym nie mówiono 
i nie pamiętano.

Przetrzymaliśmy tę kam pa­
nię- 1 oto dziś obserwujemy 
stopniowy odwrót •** N atu ra l

nie, jeszcze grzmią działa kle 
rykalne, jeszcze krzyczą w nie- 
bogłosy zelanci. Ale coś się z a ­
łamało. 1 gdy w W arszawie 
urządzaliśmy w wielkim T ea­
trze na Karowej wielką manile 
stację na rzecz Hiszpanii ludo 
wej, prasa reakcyjna, endecka, 
klerykalna jakoś to przeważnie 
przemilczała. A co by to było 
jeszcze przed pół rokiem! Na 
w et w prasie ONR („A BC ') 
słyszymy jakieś nowe intona­
cje...

Cóż się zmieniło? Czy od 
działało to, źe rebelianccy ge 
oerałowie (właśnie onil) są w 
związku z masonerią? Chyba 
raczej co innego. Po pierwsze, 
oddziałały zwycięstwa rządow- 
ców — siła zawsze imponuje! 
Po drugie oddziałała wzmożona 
walka Hitlera z katolicyzmem i

kleru pzrybier^ła wobec tego 
nieraz charakter niewłaściwy 
Ale trudno się dziwić: klei
związał się ze znienawidzoną 
tyranią starego porządku.

W szak nikt inny, tylko ma 
drycki ksiądz Lobo w a rty ­
kule, umieszczonym w specjal­
nym „hiszpańskim" numerze 
pisma „Mouvement Syndlcal 
belge” (styczeń 1937 r.) pisze 
na str. 41: „Tragedia mycb 
braci księży napełnia mię smut 
kiem, ale wcale mnie nie dzi- 
wi!“. Nie dziwi, powiada, bc 
dlaczego tak znaczna (ale by ­
najmniej nie wszyscy!) częsc 
kleru hiszpańskiego stanęła po 
stronie znienawidzonego „sta­
rego reżimu", po stronie mo­
narchii, po strome powstańców? 
A przytem złamała swe stano­
wisko zasadnicze, złamała swe 
zobowiązania.

Bierzemy do ręki inną nie 
wielką pracę tegoż księdza Lo 
bo z parafii Saint-Gines w Ma 
drycie. Jest to specjalna fran 
cuska broszura — odpowiedz 
na „list pasterski” arcybiskupa 
z Toledo. Ks- Lobo przypomi­
na, że 20 grudnia 1931 r. cały 
episkopat hiszpański podpisa! 
kolektywną deklarację, w k tó­
rej zobowiązał się do posłuszeń­
stwa względem ustanowione» 
władzy.

Ks. Lobo zapytuje arcybisku­
pa i reakcyjny kler, jak pogo 
dzić popieranie rebelii z posłu­
szeństwem względem legalnej 
władzy, zaleconym przez ko 
ściół W szak np. encykliką
Leona XIII „Immortale Dei” po 
wiada: „Kto opiera się władzy, 
opiera się wskazaniom Boga ‘

Kaprysy złotego cielca
W  o b lic z u  n o w e g o  K ryzysu

A encyklika Piusa XI „Divini II- 
lius" powiada: „Najlepszym o- 
bywatelem jest ten, kto kocha 
swą ojczyznę i lojalnie ustosun 
kowuje się do władzy”. Jeśli 
władza staje się władzą ludową 

czy te nakazy przestają obo 
wiązywać? Czy obowiązują 
tylko względem władzy reak­
cyjnej?

Ale ks. Lobo idzie dalej, w 
głąb problemu i powiada: a co 
się stanie z kościołem, jeśli jed­
nostronnie zwiąże swój los z 
reakcją, ze znienawidzoną re­
belią?!

Właśnie to zagadnienie staj z 
przed mądrzejszymi, dalej p a ­
trzącymi katolikami. Przypo 
minają sobie np., że we Fran­
cji po przyjściu do władzy rzą­
du ludowego arcybiskup Ver- 
dier ustosunkował się doń z de­
monstracyjną życzliwością. To 
nie przeszkadza naturalnie n a ­
szym polskim tępym kleryka 
łom obrzucać Rząd Bluma bło 
tern!

W ten sposób klerykalna o- 
błuda w hiszpańskiej wojnie do­
mowej została zdemaskowana. 
Ale zarazem wyłoniła się głęb 
sza sprawa, poważnie dręcząca 
światlejsze umysły katolickie— 
czy warto, czy należy wiązać 
jednostronnie losy kości. . z 
gasnącym światem reakcji, k a ­
pitalizmu, faszyzmu?

Ważny, doniosły problem!
K. CZAPINSKL

SYP ALNIE,  J A D A L N E  oraz HEBLE
wszelkiego rodzaju na dogodne spła­
ty  poleca najtaniej STEII. i S-ka, 
Lwów, Kazimierza W. 28, tek 264-13

PrzeK roje
Erudycja m entorów i  „A .B.C."
W artykule wstępnym dziennika 

! „ABC“ a d. 27 m aja r. b. pan W. Z.,

życiel i kierownik holendersko.  an­
gielskiego trustu  naftowego, sir 
Henry Deterding, już n>e żyje, gdyż 
umarł na jesieni roku ubiegłego.

Bylibyśmy p. W. Z. bardzo obo­
wiązani za podanie dokładnej daty 
śmierci Deterdinga.

Nie sądzimy jednak, aby p. W. Z. 
mógł się pomyślnie wywiązać z tego 
zadania dla tej prostej przyczyny, 
że uśmiercony przez n iegj tak bez­
względnie „Napoleon nafty" cieszy 
się dotychczas jak najlepszym zdro­
wiem. Z powodu podeszłego w:eku 
ustąpi! on jedynie jesienią zeszłego 
roku ze stanowiska naczelnego dy­
rektora Royal Dutch Shell, prze­
kroczywszy 70 lat życia. Jeżeli cho­
dzi o Rockefellera, to wycofał się on 
z kierownictwa Standard Oil znacznie 
wcześniej, gdyż w r. 1895, mając za- 
ledwie 56 lat. Kierownictwo olbrzy­
miego przedsiębiorstwa przekazał 
nie swemu synowi, jak błędnie in­
formuje swych czytelników p. W. Z.,

encyklika antyhitlerowska pisząc o „Rockefellerze i jego dzie- 
trudno popierać akcję Hitlera je„̂  dwukrotnie stwierdza, że zało- 
w  Hiszpanii, skoro w Niemczech 
ten Hitler prowadzi wojnę z 
księżmi! Po trzecie wpłynęły 
walki na baskijskim froncie 
wszak nawet bardzo katolick,
„Kurier W arszawski" wyraził 
obawę, że niezbyt liczny (pono 
około 800 tys.) naród baskijski 
zostanie po prostu wytępiony...
A  naród to bardzo katolicki, 
niezmiernie przywiązany do 
swej religii! W ojska powstańcze 
burzą święte miasta baskijskie, 
mordują księży, niszczą k o ­
ścioły — przy pomocy artylerii 
czy bomb lotniczych,

W ten sposób sytuacja się 
zmieniła. Socjaliści jeszcze 
raz pokazali, że mają rację.

Przy tej sposobności — waż 
na sprawa, związana z poruszo 
ną kwestią. Czy ze strony re 
publikanów, rewolucjonistów 
miały miejsce w swoim czasie
— jakiekolwiek ekscesy anty­
kościelne? Owszem, przyzna­
jemy, zdarzały się- Tłumaczą 
się dwiema okolicznościami, by­
najmniej nie zasadniczym „bez- 
bożnickim” nastawieniem ludu 
republikańskiego. Po pierwsze 
więc — tym, że w Hiszpanii jest 
prowadzona walka z feudalny­
mi przeżytkami, a w feudalnym 
ustroju kler odgrywał dużą > 
niestety często ujemną rolę.
Kultura feudalna jest na niskim 
poziomie i kler nie czynił nic 
dla jej podniesienia. Okres pa 
nov/ania Arabów (8 — 15 wieki) 
to okres największego rozwoju 
kultury w Hiszpanii. Zaboboń- 
stwo krzewił kler a nie kulturę 
ludową. A gdy nadeszły czasy 
kapitalistyczne, kler stał się 
przedsiębiorcą na wielką skalę
— stanął na czele przedsię­
biorstw  handlowych, banko 
wych etc. Stał się przedsiębior­
cą kapitalistycznym w wielkim 
stylu! Stąd niechęć do kleru 
przybrała charakter także so­
cjalny. A druga przyczyna eks 
cesów (naturalnie, w prasie kle 
rykalnej przesadzanych!) tkw> 
w tym, źe na początku przew ro­
tu nie było władzy dobrze zor 
ganizowanej, scentralizowanej 
—* i niechęć tłumu względem

lecz Johnowi A. Archboldowi. Z po­
wyższego wynika, że nie stało się to 
w roku 1921 (w myśl p. W. Z.), lecz 
o 26 lat wcześniej. Podaliśmy naj­
grubsze błędy z niewielkiego arty ­
kułu, nie pozbawionego zresztą po- 
mniejszych niedokładności.

Inny czołowy publicysta tego sa­
mego dziennika, p. A. G., w następ­
nym numerze z  i  28 m aja r. b. 
stwierdza we wstępnym również a r ­
tykule, że „Żydzi wymodlili z powo­
du okrucieństwa Faraona „siedem 
plag" na całą ludność Egiptu". Ra- 
dzibyśmy tedy widzieć, jakimi ko­
lejnymi plagami były szarańcza, 
ciemności (egipskie, proszę czcigo­
dnego pana!) i pomór pierworodnych 
synów. Wszak były to ósma, dzie­
w iąta i dziesiąta plaga, jako że plag 
tych byh> ogółem dziesięć, a mc sie­
dem, o czym powin’en wiedzieć każ­
dy uczeń szkoły powszechnej.

Szanujący się publicysta pisuje 
zazwyczaj o sprawach, o których ma 
wystarczające pojęcie i ugruntowane 
wiadomości. Ta zasada całkiem nie 
obowiązuje mentorów z „ABC*1

L T.

Autor i Książka
Literaci i autorzy książek nie na 

leżą naogół do ludzi dobrze upo­
sażonych. Są atoli między nimi 
nieliczne wyjątki, dla których pió­
ro staje się kopalnią złota.

Głośna była przed parom a laty 
szybka kariera autora „Na Zacho­
dzie nic nowego*1 Remarque'a, któ­
remu książka ta , w krótkim czasie 
przetłum aczona na wszystkie ję­
zyki, przyniosła miliony.

O innym autorze pisze organ 
niemieckich księgarzy „Bórsen- 
b la tt fur den deutschen Buchhan- 
del“. Chodzi o autora książki 
„Mein Kampf*4, k tórą  — jak w ia­
domo otrzymuje w prezencie na 
koszt państw a każda w stępująca 
w związek małżeński p ara  niemle 
cka.

„Przy 600.000 ślubów  rocznie w 
Niemczech rozpowszechnia się 
„Mein Kampf** tak, jak żadne inne 
dzieło literackie pow stałe w ciągu 
ostatniego tysiąclecia. Książka kan 
clerza Rzeszy osiągnęła teraz 231 
WYDANIE 1 ROZESZŁA SIĘ JUŻ 
W 2 I PÓL MILIONA EGZEMPLA 
RZACH. Do stycznia 1933 roku

sprzedano 192 tys. egzemplarzy. 
Gdy autor książki zdobył władzę, 
sprzedano w ciągu 9 miesięcy 1 
milion egzemplarzy**.

„Neue Zurcher Zeitung** oblicza, 
że honorarium autorskie od jedne­
go egzem plarza wynosi conajmniej 
1.50 marki (15# od ceny sprzedaż­
nej), co przy rocznej sprzedaży 
600 tys. egzemplarzy przynosi wca 
le ładne honorarium w wysokości 
900.000 A1AREK.

Trudno zaprzeczyć, że n ie w ą t-! 
pliwie między wysokim stanow is­
kiem autora a  poczytnością jego 
książki istn’eje związek przyczy­
nowy i że gdyby dzisiaj kancle­
rzem Rzeszy był nprz. Bruning al­
bo Luther, tak  wysoki nakład 
„M e'n Kampf** byłby nie do pomy­
ślenia.

Tym  też zapew ne tłumaczy się, 
iż pomiędzy polskimi literatam i 
mamy kilku zwolenników dyktatu­
ry i totalnych systemów rządzenia.

Biedakom chyba o nakład cho­
dził...

t. y. z.

Gospodarka św iatow a znalazła 
się w fazie popraw y. To nie ule­
ga wątpliwości. Natom iast p ro­
blem, jak  daleko ta popraw a się­
gnie, jak  dalece da się odczuć lu- 
dzom pracy, czy przywróci mo­
żliwości znalezienia,zarobku, czy 
rozszerzy się na kraje, będące 
(jak Polska) wciąż jeszcze w tyle
— ten problem budzi wątpliwości 
i obawy.

Jest jeszcze jedna obaw a, któ­
ra dała się odczuć w krajach, 
gdzie zaznacza się w pełni popra­
wa. Obawa, płosząca sen z oczu 
mężów stanu i działaczy gospo­
darczych.
• Czy czasem nie zmierzamy do 
nowego krachu jak w r. 1929? i, 
rzecz charakterystyczna, obaw a 
ta zjaw ia się na tle

nadm iaru złota.

Przed kilkunastu laty żywiono 
jeszcze obawy, źe św iat znajdzie 
się w obliczu braku żółtego krusz- 
czu. A tymczasem jesteśmy świad 
kami olbrzymiego w zrostu pro­
dukcji złota. W r. 1936 wagowo 
produkcja złota była o 80% wyż­
sza niż w latach 1924 — 29. Dzia­
łały tu obok przyczyn naturalnycn 
i technicznych (now e kopalnie zło 
ta  w ZSSR. i Kanadzie), również
— gospodarcze, a więc obniżka 
kosztów produkcji, zachęcająca do 
wzmożonej eksploatacji dawnych 
kopalń.

Pozornie — w zrost rozporzą­
d zan eg o  złota powinien być obja­
wem pomyślnym. Cóż to za kło­
pot? — zapyta każdy. Przyrost 
zapasów  złota — to przyrost bo­
gactw , to przyrost siły nabywczej, 
to now a podnieta do wzrostu pro­
dukcji, cen, dochodów. W zrost zło 
ta  umożliwi zwiększenie rezerw 
banków emisyjnych, uporządko­
wanie zachwianych systemów pie 
niężnych.

T ak  — to wszystko praw da! 
żyjem y jednak w ustroju kapita­
listycznym, który nietylko uczy­
nił ze złota symbol bogactw a i do 
brobytu, ale w ybrał sobie bożka 
bardzo kapryśnego.

Za mało złeta — kłopotl
Za dużo złota — też kłopot!
Taki kłopot z nadmiarem złota 

mają teraz np. Stany Zjednoczo­
ne. Jest — to zresztą związane 
ze strugą złota, jaka szerokim ko­
rytem płynęła do tego kraju. Skarb 
amerykański oblicza te „imigrują- 
ce‘ ‘kapitały na 8 miliardów, z cze 
go 2 miliardy 206 milionów przy 
było w ciągu ostatnich dwóch lat

Cóż to za kapitały. 38% po­
chodzi z krajów Europy. Fakt, że 
więcej niż połowa z pośród nich 
ulokowana jest w akcjach kolejo­
wych, przemysłowych itp., św iad­
czy o tym, że „patriotyczni** ka­
pitaliści europejscy pragną sobie 
nieźle zarobić na amerykańskim 
dobrobyc!e, wolą — niż lokatę we 
własnym kraju.

O bawiając się skutków tej 
powodzi złota,

rząd amerykański przeszedł do 
kontrakcji. Czego się właściwie 
obaw ia? Nietylko raptownej u- 
cieczki wędrownych kapitałów i 
następstw  nagłego wycofania kre­
dytów. Obawia się tego, że nad­
mierne rozdęcie kredytów stw o­
rzy nowy spekulacyjny „boom** 
(w zrost walorów, akcyj, obro­

tów ) prow adzący prosto do nowe 
go kryzysu.

Zastosow ana metoda przeciw­
działania nie zdaje się być bardzo 
skuteczna. Jest to tak  zw. „ste- 
rylizacja** złota. Skarb Stanów 
Zjednoczonych zakupuje złoto (na 
był już go ostatnio za pół miliar­
da dolarów) za własne bony skar 
bowe. Nietylko jednak system 
ten jest kosztowny (bony są opro 
centowane i konieczność pokrycia 
tego oprocentowania obciąż3 
skarb), ale nie widać jego skut­
ków. Ceny rosną sobie dalej.

Podobne kłopoty ma Argenty­
na. W obec popraw y eksportu rol­
niczego, nastąpił przypływ kapi­
tałów. Inne kapitały znęciła po­
myślna sytuacja kraju. Bank ar­
gentyński skupuje złoto i chowa 
je w swych skarbcach, tam ując 
nadmierny w zrost kredytów.

Z krajów europejskich Szwecja 
stanęła wobec podobnego kłopotu. 
W zrost bogactw  jest tu oczy­
wiście związany z bardzo pomyśl­
ną sytuacją gospodarczą. I tu trze 
ba przeciwdziałać spekulacyjnemu 
wzrostowi kredytów i następ

stwom niezwykłej obfitości pienią­
dza.

***
Jakkolwiek jednak już dziś za­

stanaw iają się ekonomiści nad spo 
sobami zaham ow ania przyrostu 
złotego kruszcu (kontrola produk 
cji), nie jest — to dziś najw aż­
niejsza spraw a. Możnaby się nad 
tym poważnie zastanaw iać, gdyby 
cały św iat był nasycony zlotem, 
gdyby nie było krajów, stojących 
poza nawiasem przyrostu kapita­
łów.

1 oto jeszcze jeden dziwny ob­
jaw. Niedawno przeżyliśmy nową 
falę dewaluacyi, obniżki wartości 
pieniądza. Dziś w wielu krajach 
rozlegają się zapowiedzi odw rot­
nej operacji — zwyżki wartości 
„rewaloryzacji* pieniądza, ile że 
podrożenie pieniądza ma zaham o­
wać „ruch wzwyż**.

Ale żadnemu krajowi nie da się 
odzyskać równow agi, dopóki nie 
nastąpi odrodzenie w spółpracy go 
spodarczej św iata. W szystko prze 
mawia za tym, że na podstaw ach 
kapitalizmu jest — to nieosiągal­
ne. (W ).

Żnin na iffii
Spadek wytwórczości włókiennictwa

W edług danych Instytutu Ba­
dania Koniunktur i Cen, produkcja 
przemysłowa wykazała w kwiet­
niu dalszy wzrost, osiągnęła jed- 
nad zaledwie 84,3 proc. stanu z r. 
1928 (w marcu — 83,2). W edług 
zdania Instytutu nastąpiło jednak 
przesunięcie w czynnikach oży­
wienia. Pobudką wzrostu produk­
cji nie był już zwyżkowy ruch cen 
surowców. Poprzednio zwyżka ta 
podniecała do wzmożenia prze- 
twórczości, w przewidywaniu dal 
szego wzrostu cen surowców, a 
więc — podrożenia kosztów prze­
tworów. W  kwietniu ruch cen w 
górę załamał się, a impulsy zaś 
do dalszego wzrostu produkcji 
wychodziły raczej od strony in­

westycji, w szczególności inwe­
stycji publicznych. To też wzrost 
produkcji w kwietniu skoncentro­
wał się silnie w przemysłach me­
talowym i mineralnym. W zrost w

tych gałęziach nie znalazł dosta­
tecznego wyrazu w ogólnym wska 
żniku produkcji ze względu na je­
dnoczesny spadek wytwórczości 
w przemyśle włókienniczym, w- 
związku ze wspomnianym już zała 
manieni ruchu cen surowców.

W kwietniu ogólna tendencja 
wzrostu cen, trw ająca od sierp­
nia r. ub., doznała przerwy. 
W skaźnik cen hurtowych obniżył 
się z 60,6 na 60,1 (1928 =  100). 
Artykuły rolnicze krajow e obniży­
ły swój wskaźnik z 54,6 w  m ar­
cu na 53,9, przemysłowe —  
z 62,3 na 62,1. Surowce ! półfa­
brykaty przemysłowe obniżyły się 
z 62,9 na 62,6, przy czym jednak 
pewną zwyżkę wykazują surowce 
uzależnione od zagranicy. Zdro­
żały materiały budowlane oraz 
artykuły, nabyw ane przez rolni­
ków.

l i i i  PINGWIN
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Przy i mniemy Pożyczki Państwowe

Piszą nam :
W okresie walk niepodleglościo. 

wych z  przed kilkudziesięciu lat, ru­
chom wyzwoleńczemu przysłużyło się 
wiele osób, które z racji niezajmoira- 
nia, wybitniejszych stanowisk, pozo. 
stały w ukryciu. Warto o nich cza, 
sem wspomnieć.  >

Był u Stanisława Patka chłopak, 
którego nazywano Jankiem (JAN  
CZAJA). Janek odznaczał się niezwy 
kłym sprytem  »  odwagą, któi ej nie. 
jeden zawdzięczał bczpaczną uciccz. 
kę przed carskimi żandarmami. Gdy 
aresztowano ojców rodzin, zostawia, 
jąc po nich tylko ból łzy i skrajną 
nędzę materialną, wówczas Janek je-  |  
idzil i  rozwoził dary i zapomogi dla 
rodzin więźniów, wiecznie ścigany

którego nazywano Pawłem, dom osa. 
czyła nagle policja. Zdawało się, że 
los Pawła jest pi-zesądzony; sprytny 
Janek wykorzystuje obecność węgla, 
rza w mieszkaniu, zabiera mu mary -  
narkę, maże Pawiowi twarz węglem, 
daje mu kosz węglarski i umożliwia 
ucieczkę, a co zatym idzie —  przekro. 
czenie granicy rosyjskiej.

Janek ma wśród swych zasług w y -  
czyn jeszcze większy. W czasie rewi. 
zji u Stanisława Patka, po której a. 
resztowano wszystkich obecnych na 
konspiracyjnym zebraniu, z Patkiem  
na czele, skonfiskowano bardzo waż- 
ny, niezwykle obciążający dokument. 
Dokument ten, zawierający spis za- 
konspirowanych z imionami i nazwi­
skami, leżał wśród skonfiskowanych

okiem, płatnych szpiclów i  prowoka. j  ^  waźnych dokumentów, na stole
torów.

Zdarzyło się raz, że gdy do ro. 
dżiny, której sima aresztoioano i wij. 
wieziono na Sybir, Janek zgłosił się 
z zapomogą, ojciec aresztowanego gro 
ził mu, że doprowadzi go do cyrkułu 
za bałamucenie ludzi hasłami rewo. 
lucyjnymi, które pozostaną tylko 
zawsze fantazją chorych ludzi. Czę. 
sto bowiem do sprawy walki o wol­
ność inaczej odnosili się ojcowie, ina­
czej ich synowie.

Gdy zjawił się raz na Królewskiej 
(mieszkanie p. Patka) konspirator,

Czy zgłosiłeś swój udział 
w III Olimpiadzie Rcbaini cze] 
w Antwerpii?

Janek, zagadawszy żandarma, usunął 
sprytnie ten niesłychanie ważny do. 
kument, czym uratował wszystkich 
od nieobliczalnych następstw.

Janek w ostrożności swej był zdu­
miewający. Któregoś dnia zjawił się 
późnym wieczorem na Królewskiej ja. 
kiś par, który nalegał, aby go na. 
tychmiast wpuszczono do p. St. Pat. 
ka. Janek tym razem ustąpił. Za. 
anonsował gościa. Gdy zapalono 
światła, okazało się, źe gościem był 
Piłsudski.

* **
Te drobne na pozór szczegóły, te  

uczynki skromnych, szarych Janków 
warto o tyle przypomnieć, ie często 
na nich opierają się czyny, które 
przechodzą do historii.

1. R. H.
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Groźny ZOtarg O zajście W IbiZiE 40-ty dzień strajku robotników metalowfch
w oświetleniu niemieckim

BERLIN. (PAT.). W iadomość o 
ataku  rządow ych samolotów hisz 
pańskich na pancernik niemiecki 
„Deutschland**, przebywający z 
ram ienia londyńskiego komitetu 
nieinterwencji na wodach hiszpań 
skich, podana została przez ra ­
diostacje Rzeszy o godz. 22.30 do 
wiadom ości publicznej. W iado­
mość ta  wywołała w stolicy Rze­
szy wielkie wrażenie i oburzenie. 
Poszczególne stacje nadawcze 
Rzeszy, przeryw ając zapowiedzią 
ne program y lokalne, transm itują 
z Berlina muzykę żałobną, prze­
p lataną jedynie komunikatami o 
rozm iarach szkód, liczbie i nazwi 
skach zabitych i rannych.

LONDYN. (PAT.). W edług in­
formacji Reutera do G ibraltaru 
przybył krążownik niemiecki 
„Deutschland" z 22-ma zabitymi 
i 60-ciu rannymi z pośród człon­
ków załogi.

BERLIN. (PAT.). Niemieckie biu 
ro  informacyjne komunikuje: Zda­
rzył się niesłychany i trudny do 
w yobrażenia w ypadek: hiszpańs­
kie rządow e samoloty zbom bardo 
w ały bez żadnej przyczyny nie­
miecki okręt wojenny, stojący spo 
kojnie na kotwicy, u hiszpańskie­
go wybrzeża. 20-tu niemieckich 
m arynarzy poległo śmiercią boha 
terską. Rząd Rzeszy niemieckiej 
składa na tem at tego w ypadku na 
stępujące oświadczenie: Ponieważ 
przed kilkoma dniami rządow e sa 
moloty zaatakow ały i obrzuciły 
bombami stojące na kotwicy por­
tu  M ajorki angielskie, niemieckie i 
włoskie okręty, przy czym na je­
dnym z włoskich okrętów 6-ciu 
oficerów zostało zabitych, w yda­
no niemieckim okrętom zakaz dal 
szego przebyw ania w tym porcie. 
W  sobotę, 29 m aja pancernik 
„D eutschland" sta ł na redzie 
przed portem  Ibiza. Okręt ten 
wchodzi w  skład eskadry', prze­
znaczonej do w ykonywania mię­
dzynarodow ej kontroli morskiej. 
Mimo to został on miedzy godz. 
18 —  19-tą wieczorem niespodzie 
w anie przez dw a zniżające się w 
locie ślizgowym sam oloty Rządu 
w  W alencji obrzucony bombami. 
Ponieważ okręt stał spokojnie na 
kotwicy, załoga jego znajdow ała 
się w niczym nie chronionych po­
mieszczeniach ria przedzie okrę­
tu. jedna  z bomb samolotu rzą­
dowego wybuchła, podobnie jak 
ostatnio na okręcie włoskim w ja ­
dalni oficerskiej — tym razem w 
jadalni dla żołnierzy. 20-tu zabi­
tych i 73 rannych — oto następs! 
wo tego zbrodniczego zamachu. 
Druga bomba wybuchła na pokła 
dzie bocznym, w yrządzając tam 
jednak tylko nieznaczne szkody. 
Pancernik „Deutschland", który 
jest zdolny do boju i podróży, u- 
dal się do G ibraltaru, aby tam  
w yładow ać rannych. Okręt nie 
oddał ani jednego strzału do sa ­
m olotów. Ponieważ Rząd w W a­
lencji został przez komitet niein­

terwencji i przez Rząd niemiecki 
dwukrotnie ostrzeżony, aby nie 
dokonywał dalszych napadów  na 
pełniące służbę międzynarodowej 
kontroli okręty, nowy ten zbrod­
niczy zam ach na niemiecki okręt, 
zmusza Rząd Rzeszy niemieckiej 
do w ydania zarządzeń, które nie­
zwłocznie zostaną zakomunikowa 
ne komitetowi nieinterwencji.

(Jak wynika z depesz, które poda­
liśmy wczoraj, stroną zaczepną 
byli Niemcy, którzy pierwsi ostrze, 
liwali samoloty rządowe hiszpańskie 

Z berlińskich depesz wynika, ze
Niemcy przygotowują jakąś większą

akcję przeciwko ludowej Hiszpanii, 
której nie mogą pokonać samymi „o. 
chotniczymi" siiłami. Przyp. Red.).

BERLIN. (PAT.). Niemieckie 
Biuro Inf. donosi: Kanclerz Hit­
ler odbył w niedzielę o godz. 18 
min. 30 w kanclerstwie Rzeszy na 
radę nad zbrodniczym atakiem 
Rządu w  W alencji na niemiecki 
pancernik „Deutschland". W  na­
radzie tej wzięli udział ministro­
wie Rzeszy generał - feldmarsza­
łek von Blomberg, von Neurath i 
głównodowodzący m arynarką ad ­
mirał Raeder.

Bombardowanie Madrytu
Ag. H avasa donosi: Artyleria 

pow stańcza bom bardow ała w nie 
dzielę od godz. 5 do 8 centralne 
dzielnice M adrytu. Kilkanaście po 
cisków upadło również na dziel­
nice Cuatro Caminos i Estrecho, 
położone na północy stolicy. Są 
liczni zabici i ranni. W  dzielnicy

Chamberi jedna osoba została za 
bita a 11 rannych, z czego 3 ko­
biety ciężko. Tram w aj jadący na 
ulicy de Alcala, został ugodzony 
szrapnelem, kilka osób zostało 
zabitych, a kilkanaście ciężko ran 
nych.

Odparcie ataków faszystótf
Ag. H avasa donosi:
Rozpoczęty w niedzielę rano a- 

tak powstańczy na pozycje sąsia 
dujące z Francuskim mostem zo­
stał odparty. Również nie powiódł 
się atak  powstańczy na odcinku

Tagu, mający na celu odcięcie o- 
perujących tam oddziałów rzą­
dowych. W  pobliżu w zgórza Na- 
vafrian wojska rządowe posunęły 
się nieznacznie naprzód, w yrów ­
nując linię zajmowanych pozycyj.

w Przedborzu
Od 22 kwietnia 1937 r. stoją ro­

botnicy metalowi w Przedborzu 
w strajku „polskim" o polepszenie 
warunków  płacy i pracy. Fabry­
kanci nie spodziewali się, że strajk 
potrw a tak długo. Nie pomogły 
też próby rozbicia robotników 
przez bojówki endeckie i szczucie, 
przy pomocy alkoholu, jednych 
robotników przeciw drugim. Bez­
czelność fabrykantów  w Przedbo­
rzu jest aż nadto widoczna: jeden 
z nich, W ójcicki, wyjechał sobie 
podczas strajku do Ciechocinka, 
ale robotnikom nie uregulował na 
leżności za pracę. Nie przynosi to 
chluby pracodawcy, który, nie 
wypłaciwszy robotnikom należno­
ści za ciężką pracę, pozostawia 
ich w nędzy, wyjeżdżając sobie 
na wywczasy.

(Kor. wł.)

Niech fabrykanci w Przedborzu 
nie zapominają, że na niskich pła­
cach robotniczych dorobili się 
dzisiaj ładnych fabryk. Fabryka 
W ajm ana, która przed kilkunastu 
dniami daw ała robotnikom 10% 
podwyżki płac i wyrównanie cen 
w edług najwyższych stawek, na 
konferencji w dniu 28 maja 1937 r. 
oświadczyła, że obecnie nie daje 
żadnej podwyżki. W obec takiego 
stanowiska fabrykanta robotnicy 
metalowcy zwrócili/się do robotni­
ków, zatrudnionych w tartaku tej 
firmy, o popracie strajkujących ro­
botników, gdyż fabrykant czerpie 
dochód z tartaku, a robotnikóww 
metalowców chce w  ten sposób 
zmusić do poddania się. Solidar­
ność robotnicza jest jednak silniej

zwanie swoich towarzyszy pracy, 
postanowili przystąpić do strajku, 
aby fabrykant wiedział, że walka 
z robotnikami uświadomionymi to 
nie przelewki. Jeden ze wspólni­
ków fabryki W ajm ana prowokuje 
ludzi, pozwalając sobie na bicie 
robotników po tw arzy (i).

Domagamy się od czynników 
miarodajnych, ażeby wejrzały w 
stosunki w Przedborzu.

Robotnicy w Przedborzu, zorga­
nizowawszy się w Związku klaso­
wym, poznali sw ą siłę; postanow i­
li oni Związek Robotników Prze­
mysłu Metalowego w Polsce jesz­
cze bardziej wzmocnić przez w cią­
gnięcie doń wszystkich robotni­
ków, ażeby nie tylko dzisiaj, ale 
i w przyszłości mogli skutecznie ^ ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------n i u g l l

sza i robotnicy tartaczani, na w e -1 bronić swych interesów,

Echa 1 maja

Odnalezienie lotnika Mazuruka

Płock
W dn. 1 m aja  odbyło się tłum ­

ne zgrom adzenie i pochód, przy 
udziale wielotysięcznych tłumów.

Zgrom adzenie zagaił tow. Przy­
bylski, przem aw iał tow. N iedział­
kowski o ra j przedstaw iciele Bun- 
du i Poalej-Sjonu.

W ieczorem piękną A kadem ię w 
sali T eatru  zagaił tow. Przybylski, 
przem aw iał tow. Niedziałkowski.

MOSKWA. (PAT.). Agencja Tass 
donosi: Kierownik ekspedycji polar­
nej Schmidt zawiadomił, że 29 b. m. 
wieczorem uzyskano po raz pierw, 
szy obustronne połączenie radiowe 
stacji na biegunie z samolotem Ma­
zuruka. Samolot ten, znajdujący się 
na krze lodowej jest w dobrym sta­
nie, a  załoga jego jest zdrowa. Ma- 
zuruk, korzystając ze sprzyjających 
warunków atmosferycznych wystar­
tuje do stacji na biegunie. Papanin

szef stacji na biegunie, zawiadomił 
iż wyładowanie samolotów zostało 
już ukończone. Członkowie ekspedy- 
cji ustawili składany damek, ‘motor 
elektryczny oraz zbudowali ze śnie­
gu i lodu schronienie dla stacji ra. 
diowej. W ostatnich 2 dniach przy­
stąpiono do regularnych badań nau­
kowych, Kra lodowa, na której znaj 
duje się ekspedycja spływa w dal. 
szym ciągu, lecz ostatnio ze znacz, 
nie mniejsza szybkością.

Białystok

W  niedzielę w  nocy w  śródbo- 
rowie pod W arszaw ą wynikł 
pożar w domu murowanym, na­
leżącym do Tow . Miłośników 
Śródborowa. Na miejsce przyby­
ła straż ochotnicza z Otwocka — 
która pożar ugasiła. W  zglisz­
czach znaleziono zwęglone zwło-

dzenie ustaliło, że Jaśkiewicz, z 
powodu utraty  posady, nosił się 
z zamiarem samobójczym — o 
czym mówił domownikom. Istnie­
je przypuszczenie, że Jaśkiewicz 
podpalił dom a następnie zginął 
straszną śmiercią samobójczą w 
ogniu. Straty wskutek pożaru wy

ki Antoniego Jaśkiewicza. Docho-I noszą około 10.000 zł.

Strajk na robotach publicznych
w Łucliu

(Kor. wł.)

Robotnik w Łucku, zatrudniony 
na robotach miejskich przez Fun­
dusz Pracy, zarabiał 7 zł. 20 gr. 
tygodniowo w najlepszym sezo-

W a l n y  Z a id  Związków
literatów

(P A I .)  W dniach 29 i 30 m aja  1 spraw ozdania finansowego zostało
r.b . odbyw ał się w W arszawie wal 
ny zjazd delegatów związków lite ­
rack ich  w Polsce.

Pierwsze posiedzenie rozpoczę­
ło  się w lokalu  P enk lubu  i  w ar­
szawskiego oudziału  Zw iązku Za­
wodowego L iteratów  Polskich. Za­
gaił je  prezes zarządu głównego, 
F. Goetel, zapraszając do p ezy- 
d ium : na przewodniczącego prof. 
K . Górskiego, na w iceprzew odni­
czących W. Rogowicza i K. P lu  
cińskiego, a następnie  do stołu 
prezyd; In go: W. W ohnouta, A. 
M aliszewskiego, J . M aślińskiego i 
T. M arkowskiego. Do kom isji we­
ryfikacyjnej w ybrano T. Łopalew- 
skiego, K. P lucińskiego i J . W ittli- 
na.

Po odczytaniu p ro toku łu  z po­
przedniego walneg z jazdu  dele­
gatów wysłuchano spraw ozdania 
kom isji w eryfikacyjno-m andato- 
wej, k tó ra  spraw dziła i załatw iła 
m andaty  delegatów.

\Y alny Zjazd uchw alił sprzedaż 
d o m u  na S tarym  Mieście w W ar­
szawie (własność zw iązku), po- 
czem przystąpiono do spraw o­
zdania  z działalności związku i 
dyskusji n ad  działalnością Agen- 
tji L iterack iej. P o  w ysłuchaniu

udzielone absolutorium  ustępu ją  
cernu zarządowi.

Z kolei p. E. B re ite r zreferował 
;prawę umowy zbiorow ej, opraco­
w anej przez mec. Barcikowskiego 
i zaproponow ał, aby w alny zjazd 
uchw alił przesianie odpisu  tego 
p ro jek tu  umowy do poszczegól 
nych oddziałów  dla oceny kole­
g ia ln e j, poczem przez zarząd głó­
wny Związku L iteratów  umowa ta 
w róci na w alny zjazd delegatów 
do uchw alenia.

Przystąpiono do w yboru no­
wych władz zarządu głównego.

Do zarządu głównego w eszli: M. 
M orstin-Górską, H . N aglerowa, 
E. Kozikowski, J .  W ołoszynowski, 
J . Parandow ski, Kosidowski.

Z astępcy: W. Rogowicz i  E- 
Skiwski.

K om isja rew izyjna: H . Gross­
m an, S. Podhorska-O kołów  i  Sta- 
w arski.

Zastępcy: S. N apierski, G. K ar­
ski. •

Sąd koleżeński: K . Górski, K. 
Irzykow ski, J . Lorentowicz, Pi- 
goń, Pluciński.

Zastępcy: J . Iwaszkiewicz, A. 
L auterbach , J . W asowski.

nie. Głód i nędza zmusiły ostatecz 
nie robotników Łucka, w liczbie 
około 300 osób, do strajku, który 
uchwalono na ogólnym zebraniu 
w dniu 25 maja 1937 r.

Robotnicy zdecydowani są straj 
kować do czasu uzyskania 6 dni 
pracy w tygodniu za w ynagrodze­
niem 3 zł. dziennie (dotychczas 
pracowali tylko 3 dni w tygodniu).

Strajk trw a spokojnie. Żony i 
dzieci strajkujących od 4 dni prze 
bywają w parku obok W ojewódz- 
wa, strzeżone przez policję.

O M A D K I  DO  UST SZACHA
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O godz. 11-tej wyruszył pochód, 
liczący ponad  8.000 ludzi.

Na p lacu  T eatralnym  przewod­
niczący OKR. PPS. i  sekretarz 
O.K.Z.Z., tow. M. P ietruczuk , za­
gaił wiec. N astępnie przem aw iali: 
przedstaw iciel B undu, tow. Gold­
m an, przewodniczący Oddz. Zw. 
W łókniarzy tow. M atejczyk; im ie­
niem  O ddziału Białostockiego 
T. U. R. tow. Juchn ick i, tow. We- 
w ior i  przedstaw iciel „Cukunftu*4, 
ob. A ntoniuk im ieniem  wojewódz­
kiego zarządu Stronnictw a Ludo­
wego, podkreślając solidarność ro­
botniczo-chłopską w walce o wol­
ność i  tow. Reginela o tezach, za­
wartych w rezolucji pierwszom a­
jow ej PPS.

Po przem ów ieniach t.t. Tlomen- 
baum a i końcowym M. P ietruczu- 
ka oraz k ilkakro tnych  okrzykach 
na cześć PPS. i  R ządu R obotn i­
czo-Chłopskiego ruszył pochód u- 
licam i m iasta na Rynek Kościusz­
k i, gdzie w obecności około 15.000 
osób tow. M. P ietruczuk  odczytał 
rezolucję, k tó rą  przyjęto  jedno­
myślnie.

W ieczorem odbyła się akade­
mia.

Okręg Białostocki
ŚWISŁOCZ.

Na pochód i wiec pod gołym 
niebem  w Świsłoczy Starostwo 
W ołkowyskie n ie  udzieliło  zezwo­
lenia, wobec czego Białostocki 
OKR. PPS. zgłosił zgrom adzenie 
w lokalu  zam kniętym .

W w ypełnionej po brzegi sali 
S traży Pożarnej odbyło się zgro­
m adzenie, na k tórym , im ieniem  
miejscowych robotników , przem a­
wiał tow. B. G ierm an, zaś im ie­
niem  OKR. PPS. z B iałegostoku 
tow. B. Żongołłowicz.

SUPRAŚL.
O godz. 10-ej wyruszył pochód, 

w liczbie ponad  1000 osób, do pa­
w ilonu leśnego, gdzie o godz. 12, 
im ieniem  PPS., otw orzył zgrom a­
dzenie tow. Ostaszewski, po czym 
przem aw iała tow. D itrychow a z 
Białegostoku.

! O godz. 19-tej w tymże pawilo­
nie odbyła się A kadem ia. 

MICHAŁOW O.
P rzy  udziale ponad 1.200 osób 

wyruszył pochód. O godz. 13-tej 
odbył się wiec, na k tórym  prze 
m aw iał sekr. Okr. Zw. W łók. tow. 
Jaszczurowski.

N ależy podkreślić olbrzym i u- 
dział okolicznych chłopów. 

GRÓDEK.
G ródek robotniczy nie pam ięta 

tak ie j dem onstracji pierwszom a­
jow ej, ja k  w roku  bieżącym.

Setki chłopów z okolicznych 
wsi, wraz z robotnikam i, dem on­
strowały na  ulicach m iasta. P o­
chód, w liczbie ponad  1.200 ucze­
stników, przeszedł ulicam i m iasta 
na plac, gdzie przy udziale ponad 
1-500 osób odbył się wiec, na k tó ­
rym  przew odniczył tow. Grześ, 
zaś przem ów ienie wygłosił tow. 
Zawistowski.

Grodno
Obchód urządziła PPS. w spól­

nie z Radą Klasowych Związków 
Zawodowych i Bundem. W kar­
nych szeregach maszerowało po­
nad trzy tysiące ludzi, nie licząc 
tysiącznych tłumów, idących cho­
dnikami.

W pochodzie brała udział licz­
na reprezentacja Stronnictwa Lu­
dowego, w itana z entuzjazmem 
prz .z  proletariat Grodna.

Nurzec
Wiec odbył się na Placu Bato- 

tego, przy udziale ponad 8 tysię­
cy ludzi. Przemawiali tow. tow. 
Roszkowski, Kuźniak, Oniszczyk, 
Gurwicz i Szyrko.

Odbył się pochód i wiec. Uro­
czystość otworzył tow. Potapczuk. 
Na wiecu przemawiał tow. E. 
Klatt. Następnie tow. Jan Potap­

czuk odczytał rezolucję 1-szo m a­
jow ą, którą zebrani przyjęli jedno 
myślnie, poczem podniesieniem rąk 
do góry ślubowali na wierność 
Czerwonemu Sztandarow i Pol­
skiej Partii Socjalistycznej.

Wieczorem w sali strażackiej 
odbyło się przedstawienie a na­
stępnie zabaw a taneczna.

Siemiatycze
O godz. 11-ej wyruszył pochód 

na plac Piłsudskiego, odbył się 
wiec przy udziale przeszło 1000 
słuchaczy. Przemawiali z ramie­
nia PPS. tow. tow. Jóźw ik i Sie- 
nicki, z ramienia „Bundu" tow. 
Mendelson.

O godz. 19-ej odbyał się akade­
mia, zorganizow ana przez Oddział 
TUR., na której przemawiali tow . 
tow. Zaorski i Sienicki, oraz u- 
rządzono część artystyczną,

•3iu

Kowel
O godz. 11-ej ulicami m iasta wy 

ruszył pochód, liczący około 2000 
osób. Na wiecu w obecności 3000 
zgromadzonych przemawiali tow. 
tow. Zakrzewski imieniem Komi­
tetu Organizacyjnego 1-go m aja; 
Kwiatkowski jako delegat CKW. 
PPS.; Sztejman — imieniem org. 
„Bundu"; Przeździecki w imie­
niu młodzieży socjalistycznej.

Demonstracja tegoroczna wyka 
zała tężyznę i spoistość ruchu so­
cjalistycznego i zawodowego na 
terenie Kowla.

•  ••
Wieczorem w  pięknie udekoro­

wanej sali odbyła się akademia.
W szystkie wymienione demon­

stracje miały przebieg bardzo uro­
czysty. W szędzie uchwalano je­
dnomyślnie rezolucję CKW. PPS.

niedziela w sporcie

Zwycięski strajk robotników
na robotach publicznych w Samborze

Strajk na robotach publicznych 
zakończył się zwycięstwem robo t­
ników. Strajkujący uzyskali przy. 
jęcie swych postulatów  na konfe­
rencji likwidacyjnej, za pośredni­
ctwem p. Starosty, przy obecno, 
ści: z ramienia M agistratu p. bur­
m istrza, a z ramienia robotników: 
sekretarz Centr. Zw. Rob. Przem. 
Budowlanego.

Na podstaw ie zaw artego porożu 
mienia, robotnicy żonaci oraz ka­

walerowie, utrzymujący rodziny 
będą zatrudnieni 5 dni w tygodniu. 
Kawalerowei nie utrzymujący ro- 
dżiny, 4 dni w tygodniu. Płaca w y­
nosi od 1 zł. 70 gr. do 1 zł. 90 gr. 
dziennie. m

M agistrat zapewni, robotnikom 
przepracow anie 26 tygodni, ażeby 
mieli praw o do zasiłku bezrobocia.

Strajk był solidarny i miał prze­
bieg bardzo spokojny.

POLONIA — ZNICZ 8:3 (6:0).
Mecz o mistrzostwo kl. A. między 

mistrzami grup zakończył się zbyt 
wysokim, jakby to z gry wynikało, 
zwycięstwem Polonii.

Atak Znicza niczym nie ustępował 
Polonii, jednak fatalna gra obrony 
przyczyniła się do tego wyniku.

Bramki dla Polonii strzelił: Na­
wrot 4, Kulla 2, Bończak i Sowińs­
ki po i. Dla Znicza Roszkowski 2 i 
Biernat 1.

SARMATA — ŻAR 3:2.
Mecz towarzyski zakończył się nie 

znaczną przegraną pretendenta do 
kl. A. R. P. A .

KONKURSY HIPPICZNE.
W niedzielę o godz. 3 popoł. roz­

począł się na torze hippicznym w Ła. 
ziemkach międzynarodowy konkufrs 
„Potęgi skoku” im. Aleksandra hr. 
Skrzyńskiego. Ciężki ten konkurs 
wykonany został bez błędu tylko 
przez 4 konie, które wobec tego prze 
prowadziły dodatkową rozgrywkę. 
W rozgrywce pierwsze miejsce za­
jął por. Temme (Niemcy) na koniu 
„Nordland", 2) — 4) trzy te miejsca 
podzielili: por. Rang (Rumunia) na 
koniu Delfis, por. Ozols (Łotwa) na 
Nargusie i por. Apostoł (Rumunia) 
na Bucurie.

5) kpt. Nelke (Niemcy) na Libelli
Po zakończonym konkursie hippi. 

cznym „Potęgi skoku", rozegrany zo­
stał w konkurencji międzynarodowej 
„konkurs Łazienek" im. dra H. Gru 
bera, dla pań i jeźdźców cywilnych. 
Wyniki tego konkursu następujące:

1) Strzeszewski na Rysiu.
2) Grabianowski na Latawcu,
3) Strzeszewski na Banzaju 2,
4) Z Wierzchowska na Urwisie,
5) Brabec na Nababie,
6) Strzeszewski na Bartku,

7) Skupińska na Carycy,
8) płk. Rómmel na Monologu.
Zawody odbyły się przy pięknej

pogodzie, gromadząc ponad 5000 wi­
dzów.

Organizacja zawodów bardzo spra 
wna.

GDAŃSK NA OSTATNIM  
MIEJSCU.

Międzymiastowy trójmecz lekkoa. 
tletyczny Królewiec — Bydgoszcz— 
Gdańsk, zakończył się zwycięstwem 
Królewca 102,5 pkt. przed BydgocŁ 
czą 92 pkt. i Gdańskiem 67,5 p k t

Tak słaby wynik drużyny gdańs­
kiej tłumaczyć należy nie wystawie, 
niem do reprezentacji W. Miasta za 
wodników Polaków.

GARBARNIA ŁKS 4:2.
W Krakowie odbył się mecz ligo­

wy. w którym Garbarnia pokonała 
ŁKS 4:2 (3:0). Zawody prowadzo­
ne w żywym tempie, nie stały jed. 
nak na wysokkn poziomie.

KRAKÓW —  ŚLĄSK 
W  SZCZYPIORNIAKU.

W niedzielę odbył się w Krakowie 
międzyokręgowy mecz szczyrpiorrf.a. 
ka Śląsk — Kraków. Zwyciężyła re­
prezentacja Krakowa 4:3, chociaż 
do przerwy prowadził Śląsk 3:1. 

WARTA —  AKS 2:2.
Mecz odbył się w Poznaniu. Gra 

ostra; obie drużyny wystąpiły w  
swych najlepszych składach.
125 KLM. O MISTRZ. OKRĘGU 

WARSZAWSKIEGO.
Na dystansie 125 kim. odbył się 

drugi kolarski wyścig eliminacyjny 
o tytuł mistrza okr. warszawskiego.

Wynik: 1) Szczygielski (Orkan)! 
3:34:27 godz. 2) Maślankiewicz — 
(Polonia) 3:34:30 godz., 4) Gołąb 
(RKS Ursus) 2:10:42,6 godz.
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T a n ie  jest ży c ie  lu d z k ie  
Ludzi traktuje się jak zające

Piszą nam z Szamotuł:
! znów musimy zanotować tra­

giczne zajście, które przypłacił

Dyr. Zagórow ski
Ge;, d y r .  „SKariiohrmu”

Na miejsce dotychczasowego ge 
neralnego dyrektora Polskich Ko­
palń Skarbowych, p. Knothego, 
który przechodzi z dniem 1 czerw 
ca b. r. na emeryturę, zamianowa­
ny został generalnym dyrektorem 
dr. Julian Zagórowski, dotychcza­
sowy dyrektor administracyjny.

życiem 20-letni Józef Szczur z Grze 
bieniska.

W dzień Bożego Ciała po połud­
niu wybrał się J. Szczur na obej­
rzenie pola ojcowskiego, przyle­
gającego do lasu Niegolewskich z 
Brytynia. Niespodziewanie z lasu 
wypadł podleśniczy Michalak, w 
towarzystwie 19-letniego Bardzika. 
Bardzik wezwał młodzieńca do za­
trzymania się, a jednocześnie w y­
palił z fuzji. J. Szczur, trafiony w 
lewą pierś, zakończył życie po kil­
kunastu minutach.

Policja prowadzi dochodzenie.
Od siebie dodamy, że młody 

chłopiec, rozpoczynający praktykę 
w majątku od strzelania do ludzi, 
szykuje się na nielada „pracowni­
ka". Nic dziwnego, żc kronika tak 
często notuje tragiczne wypadki, 
powstałe z przyczyny lekkomyśl­
nego strzelania do ludzi.

Czytajcie
swo ê codzienne pismo

Zwi
(Chemicznych) w G .n e w e

W dniu 31 maja r. b. rozpo­
czął obrady w Genewie VII Mię- 
dzynarodowy Kongres Związków 
Robotników Fabrycznych (prze­
mysłu chemicznego).

Na porządku obrad, oprócz spra 
wozdań za okres 1933-36 r. i w y­
boru Egzekutywy, znajduje się re­
ferat tow. Hansa Oprechta, prze­
wodniczącego Szwajcarskiej Partii 
Socjalistycznej i sekretarza szwaj­
carskiego Zw. Prac. Użytecz. Pu­
blicznej p. t. „Polityka planu pra­
cy z międzynarodowego punktu 
widzenia", następnie referat prof.

WODA BRZOZOWA „0IV ETTA “ Do pielęgnowania włosów. Wł. Gustaw HERTEL — Warszawa 
Żądać w perfumeriach i (kładach aptecznych

d-ra L. Carozziego, kierownika 
Wydziału hygieny przemysłowej 
przy Międzynarodowym Biurze 
Pracy w Genewie p. t. „Niebezpie­
czeństwo zawodowe w przem. che 
micznym dawniej i dzisiaj".

Wśród wniosków, zgłoszonych 
na Kongres, jest wniosek norwes­
kiego Związku Chemicznego z Ci­
sło o zaliczenie do przemysłu che­
micznego przemysłu elektrometa- 
lurgicznego, wytwarzającego sto­
py aluminiowe, cynkowe, niklowe 
i t. p.

Z ramienia Związku Rob. Przem. 
Chemicznego w Polsce wyjechali 
na Kongres ttow. J. Jarek i Z. 
Bocian.

Tabela loterii
17-ty dzień ciągnienia 4-e .dąsy 38-ej Loterii Państw .

i i II c iągn ien ie
Główne wygrane

Milion złotych Nr. 104217 
•- 20.000 zł.: 187279

15.000 zł.: 54015
10.000 zł.: 37523 173483 
54)00 zł.: 21205 160387
2.000 zł.: 705 32187

95860 102513 110478
124370 128052 144351
iqoqcQ

1.000 Zł.: 7578 15903 
28726 29530
57546 72022

79916
112023 118705 119475
135044 145059 153853
172215 176558

19212
52583
73993

69187
117314
154640

18822 
45233 

73244 
10555 (8 

132166 
172122

Wygrane po 200 zł.
62 83 84 218 44 567 835 991 1195 

218 480 728 98 2115 94 241 522 692 
794 865 920 3074 135 306 10 46 52 
656 779 802 6 15 43 69 76 4031 286 
764 802 35 939 94 5059 197 247 75 
608 764 77 972 6033 162 98 333 403 
55 514 79 605 34 38 77836 7014 138 
329 63 66 446 609 713 88 8107 89 525 
606 936 9148 204 19 65 53 848 799

10078  105  225 74 83 467  663 97  650 
11084 122 208 426  78 761 , 817 99
12029 63  202 629 79 866 917  35 13087 
215 24 707 68 59 857 14083 205 67 
177 78 325 86 583 609 923 55 59 63 
15146 296 312 67 629 85 83 683 709 
4 47 5l 71 851 16320 69 474 549 625 
86 794 816 46 60 964 17017 34 200 
63 64 487 583 83 686 839 46 18027 
241 78 464 578 662 742 808 38 19167 
844 426 519 91 601 85 735 66 931

20019 61 423 606 64 731 37 882
21045 91 98 106 203 624 692 729 31 
38 817 990 22177 86 352 33 670 74 
647 775 850 23155 209 97 382 94 577 
655 764 999 24003 226 86 360 446 53 
83 515 51 69 681 86 902 65 25129 200 
620 43 743 44 875 89 26721 865 27077 
115 37 232 558 603 28263 332 86 655 
878 29012 142 51 58 66 228 310 425 
58 504 10 836 30028 478 819 31083 
145 230 386 57 404 686 733 35 44
829 999 32078 149 204 87 815 448 552 
58 87 688 839 944 33216 357 458 90 
606 88 933 34134 276 329 459 530 48 
946 74 35019 203 67 497 734 41 98 
36385 63 68 99 503 613 68 740 37070 
306 77 403 744
. 38072 141 56 99 208 379 472 903 
68 209003 63 156 216 337 46 95 706 
837 975 40017 299 439 68 550 79 724 
974 82 41040 169 232 4l7 76 641 780
965 42242 69 384 424 564 65 870 999
43273 346 73 546 609 11 922 84 9ł
44171 387 804 64 902 90 45021 26 508
36 57 69 814 73 46142 72 85 257 469 
924 47068 132 76 85 202 30 77 3n3 5i
606 56 829 961 48101 297 303 454 80
607 718 69 93 49093 400 22 35 547 61 
759 50065 171 243 63 67 70 337 454 
646 756 899 51144 61 66 214 447 53| 
74 76 706 811 99 905 52035 233 375 
76 442 51 520 43 53 605 779 811 53333 
468 570 742 49 94 54041 46 63 405 577 
632 55 745 92 896 55031 85 109 235 
41 47 91 92 451 502 694 952 56010 174 
80 387 575 «70 57039 116 257 621 73 
58H 8 70 76 286 398 426 32 65 521

600 791 59014 119 71 89 95 538 46 81 
676 747 932 57 60027 82 92 157 211 97 
310 468 601 5 938 64 41090 268 34*1 
56 442 519 62 75 753 873 82 911
62144 417 78 99 534 96 97 712 50 902 
62 63045 73 88 165 398 579 782 855 
951 64005 80 161 226 75 356 646 72 
65225 488 672 764 67 846 66055 152 
220 43b 58 567 67067 175 256 79 585 
602 771 68013 129 249 476 596 831
69005 112 34 55 203 50 675 88 703 839 
70327 66 754 826 959 71121 273 334 
5«1 819 967 72034 485 544 608 952 
70 73056 128 70 264 97 373 676 742 
85 914 46 86 74119 54 448 507 4a 621 
58 90 769 852 941 75036 67 218 548 
844 71

76134 229 302 448 644 59 70 815 
942 77140 -274 76 229 736 860 77 
959 78003 91 171 262 347 755 831 
44 956 79299 577 674 737 45 867 
933 80044 133 65 90 249 306 93 
751 81280 448 753 808 29 82 61 
953 82094 112 208 14 384 414 79 
805 56 922 57 83176 210 66 75 380 
473 561 690 873 940 43 90 84048 
174*253 80 911 83 85449 816 18 
333 86009 34 152 271 803 87000 
213 41 52 640 69 723 932 88204 
323 56 473 674 731 32 37 89101 
340 650 713 51 68 90200 300 96 
456 62 654 95 732 61 99 816 45 53 
900 45 72 9170531 91 977 87 92029 
53 89 180 522 57 675782 803 96 
93062 496 597 642 732 93 867 82 
94044 72 304 66 424 97 725 42 841 

. 05228 64 811' 30 48 430 70 760 69 
800 62 948 96095 518 615 760 902 
65 97042 105 815 42 99 410 561 
900 188 98040 236 42 56 327 33 450 
730 56 835 914 99423 80 534 601 
89 880 980 100419 228 363 446 
769 70 843 47 59 98 101200 388 
424 527 6089 908 102125 265 818 
789 96 966 103057 370 478 593 944 
104068 245 407 66 542 810 41 
105258 311 452 678 10686 104 18 

1 307 633 107060 132 210 90 378 
! 429 65 80 664 764 970 108157 217 
! 81 351 534 701 63 109016 95 218 
i 742 53 58 812 94 9101 10293 377 
; 716 868 93 972 111300 7 457 513 

017 757 112247 57 74 753 113152 
, 98
I 114080 251 300 56 654 707 879 
,115307 424 532 56 748 67 82 940 
116022 121 417 561 664 714 90 817 
27 944 58 117040 621 118345 484 

; 605 738 29 50 66 849 90 119137 
76 85 306 418 27 869 120101 863 
950 121228 76 358 621 56 77 894 

1122158 259 457 520 90 745 71 
1123164 95 211 550 64 89 657 776 
124022 165 235 89 530 614 92 826 
73 125007 31 70 416 519 605 84 
879 126196 257 373 407 84 503 54 

*127020 66 100 533 59 81 84 681 
'735 992 128095 641 793 873 129040 
107 222 59 452 552 604 130001 16 
32 154 306 19 37 775 816 131193 
244 310 31 57 421 74 86 632 895 
964 67 89 132020 54 76 155 498 
550 729 857 951 133002 97 114 
205 760 902 134132 224 329 90 510 
969 81 135021 195 358 64 453 89 
796 917 136025 87 115 86 225 630 
85 743 938 137028 202 350 428 65 
516 616 58 754 59 902 8 37 138067 
154 317 530 782 856 907 36 139962 
140297 354 408 28 75 578 616 47 
836 73 913 141058 207 459 639 898

994 142057 238 369 595 703 62 96 
143089 189 466 512 15 85 837 32 
144027 184 428 549 86 782 92 829 
87 908 66 83 145148 295 324 29 
98 667 780 880 146019 114 S i l  12 
26 305 468 609 147084 165 89 467 
663 98 735 148522 624 57 59 86 
758 843 917 37 149039 90 190 222 
427 31 38 596 610 733 902 5 90 
150024 149 326 484 751 824 151190 
299 554 710 59 87 822.

152021 43 110 51 99 430 1 45 610 
787 153008 93 318 39 529 67 602 17
761 812 4 52 154046 130 6 402 52 529
54 794 833 923 86 155276 542 97 693 
877 89 909 156023 95 3oP 541 64 628 
42 66 875 157051 5 93 1Q| 34 48 63 94 
261 385 93 543 610 64 86 /18 91 884
932 158009 122 30 83 354 432 855
159119 46 77 248 9 63 76 624 720 837 
944 160092 158 349 80 593 625 6 36 
714 950 161079 368 626 765 885
12097 235 367 518 740 73 70 5 904 21
62 163007 225 308 10 W 62 789 872 
164170 208 316 37 453 530 82 3 651 
67 88 767 9 964 78 165077 163 222 346 
472 92 505 19 93 639 712 97 979 
166087 124 87 251 94 303 4 508 59 616
63 720 79 836 962 5 167025 2 ll  437 
566 71 896 967 168017 116 54 61 347 
67 458 612 33 897 169007 108 76 240 
351 430 84 522 82 641 90 872 953 88 
170041 182 222 83 315 86 437 47 524 
61 661 818 45 923 171040 212 80 323 
60 430 49 783 875 977 |72047 88 124 
441 S3 700 173108 94 486 559 665 811 
82 4 174106 58 242 80 382 518 38 639 
704 879 929 175015 42 69 202 28 349 
402 521 515 65 621 782 875 I76l9l 
263 338 413 65 500 60 66.9 726 6287 
857 J77083 3332 647 178071 789 848 
901 170091 109 59 60 223 36 3(2 54 
614 792 842 |80151 96 234 98 468 611 
740 181037 163 354 70 2 6 530 804 
182393 420 642 58 721 962 183308 77 
95 431 544 303 61 184053 445 8 618 
46 736 914 185043 25I 32 | 432 644 89 
822 91 186025 267 540 99 668 86 767 
51o 5 187210 333 28 605 80 7 l3  831 
188027 104 225 64 328 61 408 520 60) 
|4  36 778 865 922 90 189086 126 261 
303 32 46 746 61 844 5 986 190)14 21 
45 56 323 487 562 74 634 837 64 97 
161346 577 90 686 93 947 65 8 192050 
120 44 350 484 720 979 193044 129 
323 488 522 39 69 647 707 65 857 
194058 243 304 453 74 542 73 663 737 
72 801 66.

Dodatkowe wygrane
po 2.500 zł.

492 1700 2200 13 387 800 40 3214 
700 4005 347 444 673 886 5C53 207 
762 6622 765 7281 8661 9158 368 77 
828 11127 582 12326 15374 451 16266 
594 7880 19675 742 53

20182 542 21368 744 889 22261 378 
999 23030 567 941 24001 530 25383
26049 559 697 720 982 27078 448 71 
774 966 30200 628 57 31312 615 32195 
33328 34212 766 906 65 36795 909 
37504 815 38142 826 39187 344 417 
804

40447 577 823 41777 823 964 42674 
94 43010, 204 731 44417 31 45027 639 
46145 306 47114 45 213 48217 478 
685 49270 748 940 50314 72 822 51338 
52421 53058 589 54596 56028 595 697 
928 99 57501 58089 248 84 540 700 
59821

60429 562 656 61721 937 62243 93 
866 63632 3 856 64500 65016 314 744 
66169 88 775 889 964 67885 68624 j
69124 490 70839 985 71414 724 72415! 
632 73059 316 75728 77385 78693 737 
79296

80012 40 218 405 84805 24 85352 
742 90 87783 88207 687 89375 90609
856 91283 92734 93324 9400. 573
95899 96163 98739 99061 94 224

100065 10 U 62 402 733 921 102209 
103a*6 104832 952 106235 666 107299 
763 890 108203 536 109646 110650 
112416 242 597 737 U4160 273 331 
115839 49 74 629 783 866 97 987 
116618 845 117340 118253 119053 230

120093 222 121023 181 890 123158 
654 124479 643 67 889 125075 278 404 
17 126239 127406 128729 980 129500 
130613 131072 424 132871 937 133014 
154 568 134995 135264 441 965 136443
857 137453 64 510 822 138493 139254 
9 352 700 909

140626 749 141100 097 643 938 
143084 753 848 943 144140 65 326
145660 836 146154 815 999 147042 
514 608 151049 401 915 152033 95 
214 321 684 756 153395 154419 614 33 
155110 716 932 156405 602 157331 
158717 811 159087 8 l2  47 160810
161089 215 692 162015 28 70 472 679 
164266 76 723 165048 502 715 166213 
549 790 167493 168379 1696U 823 
170334 171041 307 658 172543 69 879 
173260 593 930 174083 175107 176107 
653 63 878 923 177242 85 657 712
178137 621 962 179287 303 742 980

180252 182056 473 638 183039 298 
528 18552 186502 783 187967 188U0 
189103 403 190414 737 191364 192817 
193441 564 987 194437 91

Wygrane po £00 zł.
152 202 306 33 510 636 794 6 844

1013 349 76 89 90 532 60 698 759 934 
2019 121 386 597 600 9 887 905 3117 
97 257 809 457 61 480 810 987 4065 
77 176 452 830 51 944 5244 63 483 
853 6034 42 144 226 409 534 646 7095 
431 626 45 846 8010 188 290 389 545 
632 947 9006 353 '74 421 683 935 
10484 514 641 918 11082 189 S00 590 
977 12247 517 27 558 13096 200 60 
90 393 588 614 730 826 90 14109 225 
597 659 15181 385 444 774 16066 7
234 566 72 678 708 833 17268 90 326
952 18069 177 233 365 518 916 19043 
272 3]4 677

20331 98 515 696 752 856 73 931 59 
21391 521 697 777 890 960 9 22058 
122 250 430 626 79 846 23257 455 513 
878 24270 658 25048 247 401 555 
26222 49 98 710 27129 383 413 91 
612 807 28 6 597 28056 156 50 415
815 79 29090 107 806 608 724 806
30008 125 237 86 717 38 61 868 31299 
840 91 959 32540 5 82 717 77 9 970 
33047 198 256 70 466 655 73 736 
34937 35041 105 272 494 535 646 60 
777 993 36093 194 423 61 5j9 835 5 
37014 152 564 731 800 69 38128 21 
701 923 39149 622

40240 41856 957 8 62 4220 610 350 
590 6 684 815 90 843107 38 6l 265 396 
682 44114 75 84 95 340 438 556 687 
851 45537 746 52 70 823 32 923 81 
46009 75 444 80 581 799 964 47335 
48016 92 656 942 49279 96 659 918 
50025 81 )79 214 444 64 81 51071 18G 
429 507 17 93 644 808 86 52120 262 
496 557 84 94 751 801 960 153120 65 
283 90 489 647 850 923 64036 194 98 
226 323 606 82 931 55154 601 714 954 
73 56542 713 897 57134 46 58 255 8 
713 948 58208 17 308 471 92 3 557 
676 908 58 59064 619 633 763 93 
60109 275 328 455 88 549 654 723 842 
933 61011 29 167 213 41 341 429 646 
88 62407 62407 75 722 75 63243 563 
646 825 64.120 505 973 83 89 65333 766 
813 66113 7« 467 807 67127 28 665 895 
68107 33 342 422 57 825 69031 35 98 
547 683 70 32.3 539 636 986 71029 137 
56 87 458 805 72331 930 73234 580 677

778 826 74002 80 230 305 80 599 686
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E. C. B en t ley  i H. W. A llen  ^

ŚMIERĆ FILANTROPA
( p r z e k ł a d  z ang ie lsk iego  f i .  K o p e ld w n y )

Trent sta ł w łaśn ie  przed tym  budynkiem . W chwi 
li, gdy scenę ożyw ił w idok m aszerujących żołnierzy, 
podm ósł g łow ę, aby zobaczyć, jak ładow ano ce  
gły na dach, przy pom ocy dźwigu, ze stojącego obok  
wozu- Jednocześn ie  przyjrzał się z uznaniem, okiem  
m alarza, typow o galijskiej p ostaci pulchnego jego­
m ościa z w ystrzępioną, przedzieloną bródką i z ko 
lorow ym i szkłam i, zachow anie którego cechow ała  
żyw ość, połączona z godnością. Zatrzym ał się on w 
od leg łości paru jardów na p ierw szy odgłos rytm icz  
nego m arszu żołn ierzy.

G dy kolum na nadchodziła , tępy  d źw ięk  p o su w a ­

jącego się dźwigu przeszed ł nagle w ostry trzask. 
Trent, spojrzaw szy do góry, m iał zaledw ie dość  
czasu, aby podskoczyć do pulchnego jegom ościa  
i pociągnąć go gw ałtow nie w  tył, a potym  odskoczyć  
sam em u —  zanim  w ielk i, okrągły kosz, napełniony  
cegłam i, z przym ocow anym  doń łańcuchem , spadł 
na ziem ię —  na to m iejsce, gdzie sta ł przedtem  
pulchny jegom ość.

v

Pulchny jegom ość, który przez chw ilę robił ta n e ­
czne figury na chodniku, zatrzym ał się dopiero w  
pozycji siedzącej przy murze budynku, a z żalem  
trzeba przyznać ,że m łodzi żo łn ierze, maszerując 
obok, zaśm iew ali się szczerze z tego incydentu.

Pom im o w strząsu, jakiego doznał pulchny jego­
m ość, odrazu zapanow ał on nad sytuacją. P odsko­
czył, jak p iłka footballow a —  i, rzuciw szy się ku 
Trentow i, chw ycił go za ręce i zaczął nimi potrzą  
sać. —  N ieustraszony! —  zaw oła ł .dysząc —  ocalił 
mi pan ży c ie , ryzykując w łasne. T e p rzek lęte  z w ie ­

rzaki w  górze o m ało nie zabili nas obu.
P otem  pulchny jegom ość um ieścił na w łaściw ym  

m iejscu szk ła ,które zw isa ły  m uz praw ego ucha na 
końcu m ałego łańcuszka i zaraz w rócił do niecier  
piącej zw łok i spraw y w ym yślania na „przeklęte  
zw ierzaki w  górze", rozpoczynając od słow a „mor 
d e r c y '.

Ci, pod których adresem  b y ło  to m ów ione, z kole* 
w zruszyli ramionami, robiąc gesty, w yrażające  
uspraw iedliw ien ie i przeproszenie. Zebrał się już 
dość duży tłum, om aw iający głośno to, co  się stato. 
a potem  dwaj policjanci, torując sobie drogę prze? 
tłum z przeciw nej strony z okrzyKami „AIlól**, „Allo" 
zaczęli zap isyw ać nazw iska i adresy w szystkich  
osób zainteresow anych . S łow em , nastaoiła  gorąca
scena.

I (U . c. n.).

Radio warszawskie
WTOREK, 1 czerwca

6.15 Pieśń. 6.10 Gimnastyka. 6.3S 
Muz. (płyty). 7 Dzień. por. 7.10 Muz. 
(płyty)- 7.15 Aud. dla poborowych. 
7.35 Muz. (płyty). 8 Aud. dla szkół. 
11.30 Aud. dla szkół. 12 Hejnał z Kra 
kowa. 12.03 Dzień, połudn. 12.15 
„Skrzynka rolnicza'* — inż. Wacław 
iarkowski. 12.25 Lekki koncert Ork- 
Wojskowej pod dyr. A. Szatkowskie­
go (z Poznama). 16.45 Wiad. gospod. 
16 Aud. dla dzieci. 16.20 Pieśni w 
ivyk. Chóru Podchorążych San. po<Ł 
dyr. W. Laskiego. 16.45 „Droga do 
Burkutu** — odczyt — wygł. J. B. 
Liwoczyński (ze Lwowa). 17 Trio 
Salonowe P. R. 17.50 Akt. pog. tu­
rystyczna. 18 Przegląd aktuhiości 
finansowo - gospodarczych. 18.10 Pro 
gram. 18.15 Ork. Alfreda Campoli i 
melodie Mickey Mouse (płyty). 18.50 
Pog. akt. 19 „Dwaj złodzieje** — 
skecz Pejotla. 19.15 Współczesna 
pieśń różnych narodów. Wyk. M. So­
kół — sopran, An. Rudnicki — for­
tepian (ze Lwowa). 19.50 Wiad. spor 
towe. 20 Koncert z Parku lielenów w 
Łodzi w wyk. ork. symf. pod dyr. S. 
Pietruszki. 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
„Wiad. rolnicze**. 21.05 „W lasku wie 
deńskim* — w wyk. Krakowskiego 
Kwartetu Schrammla. 21.45 „Bitwa
0 Chorążankę** — opow. Zygmunta 
Kaczkowskiego. 22 Muzyka angielska 
(płyty). 22.50 Ostatnie wiad. dzień, 
wiecz.

WARSZAWA II. 18 Muz. rozryw­
kowa (płyty). 14 „Parę informacji".
14.05 Mozaika fragmentów kameral­
nych (płvty). 15 Reportaż z życia.
15.15 Koncert solistów. Wyk.: J. Ho­
szowska — śpiew, T. Zygadło —• 
skrzypce. Przy fortep. prof. Urstein. 
22 Wiad. sportowe. 22.05 Muz. lekka 
(płyty). 23 „Opow. Józefa Piłsudskie­
go z czasów Jego pobytu w szpitalu 
więziennym w Petersburgu". 23.15 
Muz. tan z dane. „Cafe — Club' w 
Warszawie.

ŚRODA, 2 maja
6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muz. (płyty). 7.00 Dzień. por. 7.10 
Muz. (płyty). 7.15 Aud. dla poboro­
wych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03 „Zgoda buduje — niezgoda ruj 
nuje“ — pog. 12.25 Pogodna muzy­
ka w wyk. zespsłu St. Rachenia. 
15.45 Wiad. gosp. 16.00 „Wśród 
włoskich polonofilów** —  b z '  ic lite­
racki prof. R Pollaka. 16.15 Sere­
nady w wyk. Kwartetu Salonowego 
Rozgłośni Krakowskiej. 16.45 „Czer­
wony Krzyż a wojsko'* — odczyt, 
wygł. płk. dr. Babeoki. 17.00 „Hek­
tor Berlioz** — reportaż muz. Wikto­
ra Junoszy - Dąbrowskiego. 17.50 
„Stulecie alfabetu Morse‘a“ — pog. 
18.00 „Chwila Biura Studiów". 18.10 
Program. 18.15 Ork. Barnaby Geczy 
(płyty) 18.50 Pog. a k t 19.00 Mo­
zart (płyty). 19.25 Tr. z przybycia 
S/S „DaT Pomorza’* z podróży na­
o k o ło  świata. 19.55 Wiad. sportowe.
30.05 Muz. tan. w wykonaniu Po­
z n a ń s k ie  i Ork. pod dyr. P. Kowali­
ka. 20.45 Dz-*en. wiecz. 21.00 Kon­
cert chopinowski w wyk. Józefa 
Turczyńskiego. 21.45 „Bitwa o Cho- 
rnżankę'* — op. Zygmunta Kacz­
kowskiego (II). 22.00 Polska muzyka 
na przełomie XVTTI i XIX wieku 
(transkrypcja na skrzypce z forte­
pianem K. Sikorskiego i T. Ochlew* 
skiego). 22.50 Ostatnie wiad. dzień, 
wiecz.

WARSZAWA II: 13.00 Muzyka
lekka (ołyty). 14.00 Parę informacji. 
14.10 Utwory C. Franoka (płvtv). 
15 00 Peg. akt. 15.10 „Życie kultu­
ralne stolicy**. 15.15 Zespół salonowy 
Pawła Rynasa. 22.00 Wiad. sporto­
we. 22.05 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty). 23.00 Okulary* — monolog 
J. Czyśeieickiego. 23.15 Muz. tan.
(płyty)._______  ____

6łis> CzłielnHś#
O .MLEKO I KEFIR 

W KANTYNACH.
Otrzym ujem y skrom ną prośbę 

grupy żołnierzy, którzy zw racają 
uwagę na brak  w kantynach żoł­
n ierskich m leka słodkiego lub 
kwaśnego oraz kefiru , napojów  
znacznie zdrowszych, aniżeli wo­
dy i lem oniady.

I e wsrt  jes t  uśm ecu?
Pewien właściciel wielkiego domu 

towarowego stwierdził z prawdziwym 
zadowoleniem, że przyjęty niedawno 
młody pomocnik wykazuje najlepsza 
ze wszystkich wyniki sprzedaży, o- 
siągając rezultaty trzykrotnie wyż­
sze niż inni, starzy pracownicy. Wo­
ła więc tego młodzieńca do siebie, 
udziela mu pochwały i podwyższa 
pensję. Oczywiście interesuje się 
również, w jaki sposób tak miody 
pracownik osiągnął podobne wyniki.

„Nie ma tu  żadnej tajemnicy, Pa­
nie Dyrektorze...** — wyjaśnia ucie­
szony pochwałą pomocnik. „Staram 
się tylko o to, by klienci widzieli 
mnie tylko uśmiechniętego i w do­
brym nastroju. To wszyscy lubią
1 łatwiej kupują niż wtenczas, gdy 
obsługuje ich ktoś, mający minę po­
zbawionego tronu króla, któremu 
przeszkodziło się w drzemce popo­
łudniowej. Mnie cieszy już samo 
wstawanie rano, jeżeli wiem, że cze­
ka mnie dzień ulubionej przeze mnie 
pracy. Przy tym spożywam zawsze 
posilne śniadanie, — nie za bardzo 
obf'te, lecz pożywne, gdyż to czyni 
człowieka rześkim i dodaje chęci 
i otuchy do pracy... Do śniadania na­
leży oczywiście nieodzowna kawa 
„Enrilo**, na którą mogą sobie 
wszyscy pozwolić, pomeważ 1 fili­
żanka kosztuje, licząc już z mlekiem 
i cukrem, zaledwie 8 grosze... *

(n)
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y

Nadeszła nareszcie chwila, kiedy 
czynniki powołane zajęły się s ta ­
ram  parkanów . I to nietyiko parka 
nami w  reprezentacyjnych dzielni­
cach stolicy, lecz również i nędz­
nymi opłotkami wiejskimi, na które 
pies z kulawą nogą naw et dotąd 
obejrzeć się nie chciał. Mizerne par 
kany i płoty w  W arszaw ie i okoli­
cy przyoblekają się w  odświętne 
szaty, zyskując nadzieję na lepszą 
przyszłość i dem onstrując tę na­
dzieję .piękną zielenią farby.

Intencje ze wszech m iar godne 
pochwały, zwłaszcza że poparte 
całym autorytetem władzy, wciela- 
jącej j e  w życie z iście żołnierską 
gorliwością i pośpiechem.

Bo oto w ójtowie wiejskich gmin 
podstołecznych rozsyłają swym 
podwładnym orędzie treści nastę­
pującej :

„N a podstawie zarządzenia Pana 
Starosty Powiatowego w W arsza- 
iwe z dn. 9 b. m. wzywam Pana do 
wykonania następujących robót na 
posesji Pana w...... w terminie do
dnia... (pięć dn i):

parkan pomalować na kolor 
jasno - zielony.

Do rozpoczęcia wymienionych ro . 
bót należy przystąpić niezwłocznie.

Niezastosowanie się przez Pana 
do niniejszego zarządzenia w po­
wyższym terminie spowoduje wy­
konanie tych rabót na koszt i ryzyko 
Pana środkami Zarządu Gminne­
go".
Energia napraw dę zdumiewają­

ca. Ale nieszczęsny poddany pana 
starosty i pana w ójta zaczyna się 
powoli zastanaw iać nad podstaw ą 
legalną tego zarządzenia i w du­
szy jego kiełkują pewne w ąt­
pliwości. Co będzie jeżeli p ar­
kan pomaluje nie na kolor ja ­
sno - zielony, lecz na ciemno-zielo 
ny lub zgoła szary? Czy i w tedy 
Zarząd gminny spowoduje wyko­
nanie robót na jego koszt i ryzyko? 
W  poddanym budzi się powoli o- 
bywatel, podający w  wątpliwość 
podstaw ę praw ną tego bajecznie 
kolorowego zarządzenia. Poddany 
yznaje je za bezprawie i przecho­
dzi nad nim do porządku dzienne­
go.

Ale gorliwość niższych władz ad 
ministracyjnych jest zrozumiała, 
gdyż P at obwieścił światu, że za­
gadnieniem parkanowym zaintere­

sował się sam pan premier i doko­
nał osobiście w W arszaw ie i okoli­
cy odpowiedniej inspekcji.

Żałować jedynie należy, że zwie 
azając szereg miejscowości pod­
stołecznych, nie korzystał najw i­
doczniej z usług kolei państw o­
wych. Przekonałby się bowiem 
wtedy, że na linii grodziskiej i o- 
twockiej jeździmy już europejski­
mi (w całym tego słowa znaczeniu) 
pociągami elektrycznymi, schlud­
nymi i napraw dę wytwornymi. Cóż 
jednak za kontrast, gdy z takiego 
pięknego pociągu w ysiada się na 
jakimkolwiek przystanku podmiej­
skim. Z Europy przerzucamy się 
cdrazu gdzieś hen daleko na 
wschód Azji. Brniemy na całym 
peronie po kostkę w lotnym pia­
sku, niby w  pustyni Gobi czy Sza- 
mo lub na Saharze. Nie lepiej spra 
w a w ygląda z dojściem do przy­
stanku w obrębie strefy kolejowej. 
Były tu kiedyś chodniki betonowe, 
ułożone przez organa samorządu, 
lecz kolej, budując 1 przebudowu­
jąc wysokie perony, zniszczyła je i 
nie zatroszczyła się naw et o ich 
przywrócenie. Na przystanku stoi 
jedna lub dwie zdezelowane ławki, 
bo kogóż to  obchodzi, że na tych 
najbardziej dochodowych odcin­
kach P. K. P. pasażer nie ma naj- 
prymitywniejszych udogodnień!

Inaczej zupełnie traktuje publicz 
ność Grodziska Kolej Elektryczna. 
Niech P. K. P. z niej biorą przy­
kład.

A ponieważ P. K. P. niewątpli­
wie podlegają bezpośrednio panu 
premierowi, to gwoli uporządkowa 
nia niechlujnych przystanków 
wspaniałej kolei elektrycznej nie­
wątpliwie przydałby się bardzo 
zwięzły, a  kategoryczny rozkaz 
żołnierski!

" St. P.

Kobiecy W ydział PPS
WTOREK.

W  zwiąaku ze zbliżającym się Mie­
siącem Kobiety, odbędzie się na 
Dzielnicy „Wola .  Czyste1', ul. Wol­
ska 44 — zebranie kobiet o godz. 19 
Referować zagadnienia kobiece bę­
dzie tow. M. Arciszewska.

Po referacie wystąpi Sekcja Dra. 
matyczna przy W. O. K. R.

ROWERY L a k ie ro w a n ie  ram  
o ra*  częśc i z am ien n e
A. RYBOWSKI Leszno 26 u tel.

- 95-54

Fryzjernie będa nieczynne
w  ś w i ę t a

Prow adzona od dłuższego czasu 
przez starostw a grodzkie w porożu 
mieniu z cechami fryzjerskimi wal­
ka z nielegalnym zatrudnianiem 
fryzjerów w niedzielę 1 dnie św ią­
teczne, osiągnęła skutek. Od ubie­

głego czwartku bezwzględnie za- 
mknięte będą w święta wszystkie 
zakłady fryzjerskie na terenie s to ­
licy. Ograniczenie to nie dotyczy 
zakładów fryzjerskich na dworcach 
kolejowych (PIO.)

Co g r a j ą  w teatrach?
TEATR W IELKI . OPERA. Dziś 

„Poławiacze pereł". Ju tro  „Turan. 
dot".

TEATR NARODOWY: g ra  ko­
medię Shaw a „Korsarz i Lady".

TEATR POLSKI: Dziś sztuka J. 
Iwaszkiewicza „Lato w Nohant".

W piątek przerwa z powodu próby 
generalnej. W sobotę prem iera „Ce­
zar i Człowiek'1 Nowaczyńskiego.

TEATR NOWY: dziś komedia
„Wolna Kobieta" Salacrou.

TEATR MAŁY: Gra nową korne, 
dię A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów".

TEATR L E T N I: Dziś i  ju tro  o- 
statn ie 2 przedstawienia komedii Lie. 
bla „AdaYn i Ewa".

TEATR KAMERALNY: gra osta t­
nie dnie „Małżeństwo". W pierw­
szych dniach czerwca „Mecenas Bol- 
bec i jego mąż".

TEA TR M ALICKIEJ daje o sta t­
nie dni wesołą komedię „Mała K itty 
i wielka polityka" z Malicką na cze­
le. Wkrótce odbędzie się premiera
arcydzieła Juliusza Słowackiego
„M aria S tuart"  reżyserii Sawana. 
Tytułową bohaterkę odtworzy M aria 
Malicka, a  obok niej wystąpią w
głównych rolach Z. Sawan, Bay-Ry. 
dzewski, Wojtecki, Suski, Ziembiński 
Kwaskowaki i inni.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
rewia „Słońce w Cyruliku" z II. O r­
donówną, Lawińskim i Zniczem na
czele zesnołu.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil".

TEATR „WIELKA REWIA" (Ka

rowa 18). Codziennie komedia mu­
zyczna p. t. „Podwójne życie panny 
Leny".

TEATR LUDOWY (Obożna 1/3) 
Codziennie „Wesele Kujawskie".

TEATR „8.15": Dziś i codziennie o- 
peretka „W ik to ra  i je j huzar", go­
ścinne występy Lody Halama.

TEATR SZKOLNY REDUTY u- 
rządza dn. 3 czerwca o godz. 17-ej 
plenerowy pokaz sztuki p. t. „Poda­
nie o Piaście" — na stadionie Woj­
ska Polskiego (Myśliwiecka 3).

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5): 
Dziś „Na warszawskim jarm arku"

PREM IERA 
„KRÓLA WŁÓCZĘGÓW".

„Król Włóczęgów" (The Waga- 
bond K ing), znakomita am erykań­
ska komedia muzyczna z muzyką 
Rudolfa Frim la (autora „Rose Ma. 
rie") wchodzi n a  scenę T eatru  Let­
niego w wybornej obsadzie. Urocze 
melodie i czarujące teksty śpiewne 
Tuwima powierzone zostały Janinie 
Brochwiczównie, Hannie Brzeziń­
skiej, Janinie Macherskiej, Mieczy­
sławowi Borowemu oraz Jerzemu 
Czaplickiemu. Humor reprezentują: 
Michał Znicz, Czesłw Skoneczny, Zo. 
fia  W i er zej ska, Jerzy Kordowski. 
Postać św iata romantycznego od­
tworzy Dobiesław Damięcki (rola 
poety włóczęgi Franciszka Villoan) 
i inni. Opracowanie muzyczne T. Sy- 
gietyńskiego.

ikn w zawodzie M i s k i
w  W a r sz a w ie

Już od przeszło czterech miesię­
cy toczą się rokowania zarobko­
we o zawarcie umowy dla zawodu 
brukarskiego na m. Warszawę po­
między Centr. Z w. Rob. Przem. 
Budowl., Drzewn., Ceram. i Pokr. 
Zaw. z jednej, a przedsiębiorcami 
prywatnymi oraz Zarządem Miej­
skim z drugiej strony.

Z arzą d  M ie jsk i n a  k o n fe ren c ji 
od b y te j wr d n iu  22 m a ja  r . b . o- 
św iadczył, że w yp łacane  obecn ie  
w ynagrodzen ie  d la  b ru k a rz y  i  po ­
m ocy b ru k a rsk ie j je s t u sta lo n e  
p rzez  F u n d u sz  P ra cy , w sku tek  
czego n ie  m oże być m ow y o za­
w arciu  in n e j um ow y. N atom ias t 
p rzed sięb io rcy  p ry w a tn i uza leż­
n ia ją  zaw arcie um ow y o d  Z arząd u  
M iejskiego,

Ze strony Związku stwieidza- 
my, że według oświadczenia Głó­

wnego Inspektora Pracy, rzemieśl­
nicy, zatrudnieni na robotach pu­
blicznych, winni otrzymać wyna­
grodzenie w takiej wysokości, w 
jakiej ustalone zostało w umowie 
dla danego zawodu, przeto inter­
pretacja Zarządu Miejskiego w tej 
sprawie jest niesłuszna, —  tym  
więcej, że brukarzy podzielono aż 
na 5 kategorji, zaś stawki wyna­
grodzenia stosuje się według wla­
nego uznania.

W razie, jeżeli konferencja, 
wyznaczona na dzień 1 czerwca 
r. b. w Insp. Pracy I Okręgu, nie 
doprowadzi do załatwienia tej 
sprawy, strajk brukarzy będzie 
nieunikniony, zaś odpowiedzial­
ność za niego spadnie wyłącznie 
na Zarząd Miejski i przedsiębior­
ców.

22 rodziny ofiarami niedbalstwa
Magistratu

Ubiegłego roku i na początku r. 
b. Zakład Oczyszczania m. st. 
W arszaw y zasypywał glinianki 
śmieciami i w malej części ziemią; 
glinianki przylegały do naszego

Kronika Organizacyjna
WTOREK

We wtorek dn. 1 czerwca o godz. 
7 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
Warsz. Wydz. Kobiet wraz z delegat­
kami Dzielnic, 1. Długa 21.

POSIED ZEN IE WYDZIAŁU 
OŚWIATOWEGO P. P. S.

odbędzie się w środę, dn. 2 czerw, 
ca o godz. 8 wiecz w lokalu OKR-u, 
ul. Długa 21.

KONFERENCJA  SKARBNIKÓW 
DZIELNIC.

Dnia 3 czerwca (czwartek) o go. 
dżinie 6.30 popoł., ul. Długa 21 od­
będzie się konferencja skarbników 

, Dzielnic.
Sprawy ważne — prosimy o ko- 

nieczne przybycie i punktualność.
OCHOTA. W czwartek o godz. 18 

posiedzenie komitetu dzielnicy w lo­
kalu dzielnicy, Grójecka 94.

DZIELNICA P. P. S. „ŚRÓDMIE­
ŚCIE". Ogólne zebranie dla członków 
i wprowadzonych gości odbędzie się 
w piątek 4.VI o godz. 7.30 wiecz.

Zebranie Koła przeszkolenia socja­
listycznego, odbędzie się w środę, 2 
b. m. o godz. 7.30. Referat tow. J .  
Krzealawskiego  p. t .:  „Zarys dzie­
jów Socjalizmu".

STOW. B. WIĘŹNIÓW POLITY- 
CZNYCH (Senatorska 36). W czwar 
tek, dn. 3 czerwca o godz. 18-tej, od­
będzie się zebranie kobiet z refera­
tem n. t.: „Miesiąca kobiet". Referu­
ją  tow. tow.: Krygierowa i Himlo. 
wa. Po referatach część artystyczna, 
pod kierunkiem tow. Zarembiny.

Młodzież
KONFERENCJA ZARZĄDÓW 

KÓŁ MŁODZIEŻY P. P. S. odbędzie 
się we wtorek dnia 1-go czerwca b.r. 
o godz. 7-ej wiecz. w lokalu OKR 
ul. Długa 21.

domu przy ul. W iktorskiej 26. — 
Przez cały czas zasypywania tych 
glinianek, my mieszkańcy wspom­
nianego domu byliśmy narażeni 
na tak straszny fetor, że aż się za­
czął szerzyć tyfus; były 3 wypadki 
zachorowań. Myśleliśmy, że jed 
nak to przetrwamy i 
się lepszych czasów. Tymczasem 
zasypywanie i zasypanie tych gli­
nianek stało się dla nas nieszczęś­
ciem.

Z glinianek tych zaczął się prze 
dostaw ać gaz metan do piwnic, 
znajdujących się pod mieszkania­
mi, powodując trzykrotne w ybu­
chy i raz lekkie poparzenie. To 
dało powód (pretekst) M agistrato­
wi m. st. W arszaw y do nakazania 
nam niezwłocznego wyprow adze­
nia się z zajmowanych mieszkań. 
Oczywiście, traktow ano tę spra­
wę pod kątem niebezpieczeństwa, 
jakie zagrażać może przy wybu­
chu. Orzeczenie wydał Urząd In­
spekcji Budowlanej.

Że gazy się zbierają, to nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, ale 
że to niebezpieczeństwo można u- 
sunąć i to wcale niewielkim kosz­
tem, tego szanowna Inspekcja nie 
raczyła wziąść pod uwagę nie li­
cząc się zapewnie z losem 22 ro­
dzin.

Dom ten w planie regulacyjnym 
miasta przeznaczony jest na roz-

Wypadki przy pracy
Bolesław Skonieczny (W olska 

26) zatrudniony przy przebudowie 
gmachu b. więzienia przy ul. Dłu­
giej został w  czasie pracy przy­
gnieciony belką. Lekarz pogoto­
wia stwierdził dotkliwe potłucze­
nie klatki piersiowej i po udziele­
niu pomocy, przewiózł nieszczęśli­
wego do szpitala na Czystem.

*  *
*

Przy ul. Rybaki 21 spadł z rusz­
towania z wysokości !-go piętra 
robotnik, 19-letni W ładysław  Krze

miński, doznając ogólnego potłu­
czenia. Poszwankowanem u udzielo 
no pomocy w ambulatorium Pogo­
towia.

* ii 
*

Przy ul. Radzymińskiej 120, pa­
lacz Julian Gzyms potknął się i u- 
padł na palenisko.

W ezwany lekarz pogotowia 
stwierdził poparzenie 1-go i 2-go 
stopnia rąk, brzucha i klatki pier­
siowej.

Zamach samobójczy
w areszcie Urzędu Śledczego

W areszcie urzędu śledczego I usiłował pozbawić się życia przez 
przy ul. Daniłowiczowskiej Nr. 3, | powieszenie się na skręconej ko­

szuli, przymocowanej do kraty 32- 
letni Zygmunt W ęckowiak, tech­
nik, zam. przy ulicy Obrońców 6. 
Zam iar ten został udaremniony 
przez klucznika, który w  porę za­
uważył wiszącego.

„Tydzień Polskiego 
Czerwonego Krzyża"

W  dniach od I do 10 czerwca 
rozpoczyna się doroczny „Tydzień 
Polskiego Czerwonego Krzyża".

Cele i zadania Polskiego Czer­
wonego Krzyża są ogromne.

Polski Czerwony Krzyż rozwija 
swą hum anitarną działalność na 
wielu odcinkach społecznego czy­
nu. Ponad dwieście instytucyj i za 
kładów,w rozrzuconych po całym 
kraju: szpitali, lecznic, przychod-

doczekamv ni* ośrodków zdrowia ‘ *• P- za '  
wdzięczą swe istnienie ofiarności
społecznej.

Chodzi o pobudzenie ofiarności 
społecznej, aby P. C. K. mógł roz­
wijać swe prace.

O r u a Z r i o £ f u a
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T. U. R.
ODCZYTY W STOW ARZYSZĘ. 

N1U B. WIĘŹNIÓW  POLITYCZ. 
NYCH (Senatorska 36). W czwar­
tek, 3 czerwca o godz. 6 wieczorem
odbędzie się odczyt tow. J .  Krzesław 
skiego na tem at: „Z atarg  na Dale. 
kim Wschodzie". Będzie to ostatni 
odczyt czwartkowy w tym  sezonie.

Nasza Rubryka
POSZUKIWANIE PRACY.

24-LETNI MŁODZIENIEC, ma­
jący na utrzymaniu matkę starusz 
kę, szuka jakiejkolwiek pracy, goń 
ca, robotnika sezonowego lub in­
nej. Łaskawe oferty pod A. K. do 
Adm. „Robotnika".

STARSZA, sam otna kobieta po­
szukuje zajęcia, najchętniej do 
dzieci. W iadomość: Koło, ulica
księdza Janusza, budynek Nr. 40 
m. 2. Dąbkowska.

Co w yśw ietlają  Kina?
MAJESTIC: „Szampański walc".ADRIA: „Marokko".

APOLLO: „Kłopoty sportowca" i
ANTINEA: „Za krzywdę brata" i 

„Dudek na froncie".
AMOK: „Dla ciebie tańczę".
ACRON: „Gra o kobietę".
AS: „Będzie lepiej".
BAŁTYK: „Zbuntowana".
BIS: „Drewniane krzyże" i „Grzesz-

, . ,  , . . nik mimowoli".b.orkę, uchwycono się więc orze- c z y K y . Robjn Hood„ . (Eldora. 
czenta o zagrożonym bezpieczeń­
stwie i zam iast usunąć przyczy­
nę, bezceremonialnie pozbaw ia się 
dachu nad głową 22 rodzin.

Ludzie ci niejednokrotnie dali 
duże odstępne za zajmowane lo­
kale, a za otrzym ane z opieki za­
pomogi (50 do 80 zł.) mieszkań 
nie znajdą.

Nieszczęśliwe rodziny za naszym 
pośrednictwem apelują do władz 
o wzięcie ich w obronę.

R O WE R Y  B alon ow e
duży wybór różnych marek, za bez­
cen staie na składzie, w znanej f ir­
mie. E. Oksenberg W arszawa, Nowo­

lipki 2.

Z muzyłii
P o p is  a b s o l w e s t ó w  K o n serw ator iu m  W m i .

Pierwszy tegoroczny popis uczniów 
kończących Państwowe Konserwato­
rium  odbył się w Filharmonii i repre­
zentował tym  razem klasy: kompo­
zycji, fortepianu i śpiewu.

Popis rozpoczęła pomysłowa fuga 
symf. W. Lutosławskiego z klasy 
prof. Maliszewskiego. W rodzaju 
scherza i  la  Prokofjew pisana uwer­
tu ra  S’. Kisielewskiego (kl. prof. Si­
korskiego) wyróżniła się jędmością 
pomysłu, dobrą instrumentacją. Z zaj 
mującym koncertem fortepianowym 
wystąpił Zb. Turski z klasy prof. P. 
Rytla. Duże zalety pianistyczne utwo 
ru  podkreślił z rozmachem p. W ein­
berg.

Nic dziwnego, że koncerty fortepia 
nowe,, którymi specjalnie opiekował 
.»:< prof. Rerdiajew wypadły t 'ek to w ­
nie i wypełniły większą część progra­
mu. W żadnym utworze młody piani-

do" i „Karnawał miłości".
CAPITOL: „Kochaj i nie piać" i „Da 

niel Bonne".
CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie*
COLOSSEUM: „Droga do Rio".
ELITE: „W blasku usłońca" z Janem 

Kieprą i „Promenada mił°ści". 
EUROPA: „Zabronione szczęście",

FAMA: „Dżentelmen kocha inaczej" 
i „Armia Ewy".

FILHARMONIA: „Diabły Dzikiego
Zachodu" i „Trudno jest łatwo za 
robić".

FORUM: „Ucieczka ku szczęściu".
FLORIDA: „Anna Karenina' z Gretą 

Garbo.
GDYNIA: „Parada Rezerwistów".
GLORIA: „Czarny hrabia",
HOLLYWOOD: „Ku Wolności".
HELIOS: „Mój mąż" i „Bohater,

ska brygada".
ITALIA: „Król kobiet".
IMPERIAL: „Daj mi twe serce".

H A J f c S T l C J S ;
W r le d z .  i S w ifta  

o 1 2  i 2 - e j  poranki u lg o w o

imnrn f i i t
BALK-Ui

7 5
PARTER

gr. 1  z ł .
O ozw ol. od  14 -at

MUCHA 
j«< kał". 

MIEJSKIE:

„Magnolia" i „Teatr przy. 

Tylko raz kochała".

sta  nie pokaże się tak  wszechstronnie 
jak właśnie w koncercie Czajkowskie­
go, Rachmaninowa, Melcera, lub Lisz 
ta . To też koncerty Łosakiewiczów- | 
nie, Patron - Hellerowej, Wojtaszew 
skiej i Bieżuńskiej wykazał cały za­
sób muzykalności i techniki.

Rzadkim m ateriałem głosowym i 
artystycznym wykończeniem arii Hay 
cna zwróciła na siebie uwagę ucz. 
prof. Sankowskiej, p. J. Sczygłówna.

Całość wieczoru wypadła sprawnie 
i estetycznie.

BOLACH
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSLVCH
IC  ZNAKIEM FABnYCIHYM .

OLKA

KOMETA: „Piętro wyżej" i dodatki

-  S  KOMETA —
ul. Chłodna 49, lei, 6.48-51.

Miłość, Humor! Piosenka! — kró­
lują obok Eugeniusza Bodo i Hele­
ny Grossówny w arcykomedii po­

myłek i nieprawdopodobnych
wydarzeń

„Mn miii"
LOS: „Kochany łobuz" z Anną An- 

drą.
MASKA: „Cygańskie dziewczę" i

„Ostatnie dni Pompei".
MARS: „Pałac w Flandrii".
MEWA: „Kapryśna Marietta" i „Ma­

ły buntownik".
NOWA TOMBOLA: „Zaufałam Ci" i 

„Serce Indianki".

i f f *  pocz. o—8—10
■  ■  ■  t u  i u  U L  I  ś w i ę t a  4 - 6 - 8 - t O

JOAN 6 RA W F 0 RD
ROBERT TAYLOR

w  fil' 
mie [92

Bilety ulg. za wyj. premier, 
sobót i świąt 1 miejsca 50  gr. 

Widzownia idealnie chłodna

PRASKIE OKO: „Nicpoń" i „Har- 
monia".

PAN: „Dorożkarz nr. 13".
PETIT TRIANON: „Blond Carmen".

z M. Eggerth i ,Papa się żeni". 
POPULARNY: „Pan z milionami" i 

rewia.
PROMIEŃ: „Judet gra na skrzyp.

each".
PRAGA: „Dzisiejsze czasy" i „Hra­
bia Monte - Christo".
BAJ: „Kapitan Blood".
K1ALTO: „Od wtorku do czwartku" 
RENA: „Cyrk Barnumau" i „Osaczo. 

na".
RIVIERA: „Kapitan Blood".
ROMA: „Dzikie ścieżki".
ROXY: „W walce z caratem" i „Cr- 

wis".
SOKÓŁ: „Zał-’ga“ i „Godzina poku­

sy".
SORRENTO: „Czerwony sułtan" i

„Mały Buntownik".
STYLOWY: „Wyspa w płomieniach". 
ŚWIAT: „Jestem niewimr".
SFINKS: „Tańczący pirat". 
ŚWIATOWID: „Parada miłości", 
STLHIIO: „Zwyciężyły kobiety". 
SFINKS: „Droga do sławy".
TON: „Romeo i Julia".
UCIECHA: „Cienie przeszłości". 
UNIA: „Promenada miłości" i rewia

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK W1NTEROK. Odbito w dsukami Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik**, Warszawa, Warecka 7,

y


